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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Rok XXIV. 4# 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują * 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Siubenbastei 2. 
Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr 2., Henryk Schalek, 1, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „„Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 
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Od Administracji 
Przedpłata wynosi : 
we Lwowie: 
4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct. 
na prowineji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie A - złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
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LWÓW d. 1. WRZEŚNIA. 


„ Złe czasy przyszły na autonomię kra- 
Jową. Dyamentowym jej filarem miała stać 
Się autonomia edukacyjna. W całym kraju 
radość olbrzymia panowała, gdy się pojawi 
O najw. postanowienie z d. 25. czerwca 
1867, ustanawiające Radę szkolną krajową, 
choć nie wzupełności identycznem ono było 
Z odnośną uchwałą sejmową. Nie było ni- 
kogo z gorliwych obywateli kraju, ktoby 
wobec znaczenia edukacji dla narodu nie 
twierdził, że na innych punktach można co 
do przyznania praw przynależnych krajowi 
Przestać być natarczywymi, skoro edukację 
Narodową, czyli los przyszłych pokoleń, naj- 
wyższa władza oddała w ręce kraju. Odży- 
y naraz szlachetne tradycje Komisji eduka- 
cyjnej, i zdawało się, że sprawa wewnętrz- 
nego odrodzenia narodu, którą wypadki dzie- 
Jowe wytrąciły z rąk tej drogiej dla narodu 

omisji, zostanie napowrót podjętą przez 
sejm 1 ustanowioną najw. postanowieniem 
Radę szkolną krajową — Dyamentowy filar 
autonomii krajowej coraz bardziej wszakże 
pokrywał się kwarcową powłoką Dzięki u- 
siłowaniom zasłużonych delegacyj krajowych 
nasza autonomia edukacyjna otrzymała w 
1868 i 1869 r. uznanie i zapewnienie na- 
wet W prawodawstwie państwowem. Na dro- 
gach praktyki przewiązano wszakże tu w 
KTaju — samiśmy się do tego przyczynili — 
związek żywy pomiędzy krajem i jezo re- 
prezentacją prawodawczą a najwyższą ma- 
gistrarurą edukacyjną, mającą być organem 
wykonawczym autonomii edukacyjnej. Cóż 
dziwnego więc, że instytucja stawała się co- 
raz mniej odbijającą promienie życia i dą- 
żeń kraju, powierzchnia jej coraz bardziej 
stawała się ciemną i zmartwiałą, — a na- 
reszcie zaczęto próbować, czy w ogóle filaru 
autonomii edukacyjnej nie uda się zniszczyć, 
ub z miejsca usunąć. 

Sejm, zająwszy się w ostatni<h latach 
Z gorliwością, godną narodowego uznania, 
sprawami edukacyjnemi i przyprowadzając 
do skutku częściową zaniedbanych praw e- 
dukacyjnych reformę, powziął na posiedze- 
niu z d. 17. października r. z. dla zape- 
wnienia tym prawom należytego wykonania 
następującą uchwałę : 

„Wzywa się e. k. rząd, żeby stosownie do 
Łatwjerdzonego mocą najwyższego postanowienia 
Z d, 26. czerwca 1867 r. statutu organicznego 
Rady szkolnej krajowej art. III, 4 i $. 74. usta- 
Wy panstwewej o zasadach nauki w szkołach 


ludowych z d. 14. maja 1869. polecił poddać 
pod uchwałę sejmu sporządzone przez Radę 
szkolną krajową projekta, t. j. systemy czyli plany 
nauczania w szkołach ludowych tak pospolitych, 
jak wydziałowych.* 

Ministerjum oświaty, zawiadamiając o 
najw. postanowieniu, mocą którego nastą- 
piła sankcja monarsza ustaw edukacyjnych 
w roku zeszłym przez sejm uchwalonych, 
współcześnie donosi, że na żądanie, wyra- 
żone w powyższej uchwale zgodzić się nie 
można, gdyż ograniczałoby to zakres odpo- 
wiedzialności ministra. Mniejsza uam teraz 
o panujące snać w sferach rządowych prze- 
konania, jakoby autonomia krajowa była 
czemś sprzecznem z organizacją państwową, 
a przez to i z odpowiedzialnością ministe- 
rjalną. Dosyć, że ministerstwo nie chce uznać 
kardynalnej podstawy naszej autonomii edu- 
kacyjnej, na którą się uchwała powołuje, 
wysuwa przeciw niej prawa państwowe, 
warujące przecie nietykalność regulatywu 
krajowego, opartego na najw. postanowieniu 
z d. 25. czerwca 1867 r., wysuwa pomię- 
dzy innemi i nowelłę z d. 2. maja 1883 r. 
— przytaczamy to dla nauki tych, co przed- 
stawiali w szczegółowych wyjątkach tej no 
welli zdobycz dla autonomii krajowej —- i 
jednem słowem czyni iiluzoryjnym wpływ 
ust«wodawstwa krajowego na organ wyko- 
nawczy, czyli samą naszą autonomię eduka- 
cyjną czyni illuzoryjną, 

Ministerstwo ma władzę w ręku, tru- 
dno więc coś doraźnie począć przeciw jego 
mylnemu pojmowaniu rzeczy, a to tembar- 
dziej, żeśmy dopuścili do stanu faktycznego 
na polu edukacji nader apatycznego , zale- 
żnego bezwzględnie od namiestnictwa, 
czyli organu podwładnego ministerstwu. Wy- 
dział krajowy otrzymawszy  reskrypt mini- 
sterjalny, na razie odniósł się też tylko do 
ministerstwa z zapytaniem: czy niezgadza- 
nie się z pomienioną uchwałą sejmową z d 
17 października r. z, opiera się także na 
najw. postanowieniu (czyli akeie prawodaw- 
czym), czy też jest tylko wyrazem zapatry- 
wań ministerjalnych (władzy wykonawczej). 
Odpowiedź nie nadeszła dotąd, mimo że 
zapytanie nastąpiło d. 10. kwietnia r. b. — 
a z komunikatów półurzędowych świeżo o- 
głoszonych wiemy tylko, że „niezgudzanie 
się'* jest wyrazem opinii ministerstwa, i ni- 
czem więcej Inaczej też być nie mogło. Naj- 
wyższe postanowienie, znoszące czy modyfi- 
kujące kardynalne rozporządzenie naszych 
praw edukacyjnych, musiałoby być ogłoszo- 
nem wedle form pewnych pod odpowiedzial- 
nością konstytucyjną całego gabinetu. Nie 
podobnego nie miało miejsca. Mamy więc 
do czynienia z wszechmocą  ministerjalną, 
„którą tem nie mniej trudno —  szczególniej 
i naszemu krajowi i naszym reprezentacjom — 
(na właściwe tory sprowadzić. Postąpienie 
| wszakże Wydziału krajowego z d. 10. kwie- 
tnia r. b., warujące prawa autonomii krajo- 
wej, zasługuje ze wszechmiar na pochwałę ; 
a dalszym krokom, jakich użyć wypada, ono 
nie przesądza, przygotowuje do nich. 

Na tem się kończy nasza pochwała po- 
stępowania Wydziału krajowego w tej spra- 
wie. Natomiast w zupełności nie możemy 
podzielać zapatrywań 1 pochwalać udania 


się z tą sprawą na drogę procesów  sądo- 
wych, przed trybunał państwowy. Nie mó- 
wiąc już o zbytnim pospiechu, który skłonił 
Wydział do wystąpienia przed trybunał, za- 
nim nadeszła odpowiedź ministerstwa, w u- 
daniu się przed trybunał państwowy widzi- 
my proste obniżenie zasady wszyst- 
kich praw naszych autonomiez- 
nych, a obniżenie, w najlepszym razie, bez- 
skuteczne. 

Trybunał państwowy powołanym jest 
rozstrzygać o kompetencjach rozmaitych or- 
ganów władzy, o ile te kompetencje stają 
się przedmiotem spornym, pomiędzy władza- 
mi. Lecz nasze autonomiczne prawa krajo- 
we, czy one polegają na najw. postanowie- 
niach czy na sankejonowanych najw, posta- 
nowieniami ustawach sejmowych, mają zu 
pełnie toż samo wzniosłe źródło prawo daw- 
cze co prawa państwowe. Głdyby to już z 
natury rzeczy samo nie wypływało, toć sejm 
ma wyraźnie przyznane równorzędne stano- 
wisko prawodawcze z Radą państwa, a najw. 
postanowienia są zawsze jedne i też same 
w swej istocie: gdzież więc w naszym wy- 
padku może być spór o kompetencję? po- 
między kim a kim? I czyż trybunał pań- 
stwowy jest organem do rozstrzygania spo- 
rów między władzą prawodawczą a mini- 
strami?... 


Jeżeli zaś chodzi o interpretację usta- 
wy, toć wiadomo, że prawomocna interpre- 
tacja wychodzić może od tych tylko władz 
prawodawczych, które ustawę wydały — a 
nie od postronnych lub podwładnych. Na 
jakąż więc drogę prowadzi Wydział krajo- 
wy zasadniczo wszystkie nasze prawa auto- 
nomiczne swoim pospiesznym krokiem ? 


Fraktycznie zaś, co do danego wypad- 
ku — lecz zastrzegamy się zaraz, że żadna 
szczegółowa korzyść nie jest w stanie na- 
grodzić szkodliwości precedensu udania się 
z prawodawstwem krajowem na drogę pro- 
ces0 wą —jakichże skutków może się spodzie- 
wać Wydział krajowy? Potężna agitacja prze- 
ciw autonomii galicyjskiej jast ze wszystkich 
stron, a przecw autonomii edukacyjnej na 
wet ztąd z kraju prowadzona, przy zdyskre- 
dytowaniu we Wiedniu naszych porządków 
szkolnych — nietrudno domyśleć się, w ja- 
kiem usposobieniu  zabrałby się trybunał 
państwa do sądzenia sporu, przedstawionego 
mu z podrzędnego stanowiska zatargu mię- 
dzy władzami. Przypuściwszy wszakże, że 
trybunał państwowy, powodując się wyższem 
pojęciem słuszności politycznej. rozstrzygnie 
sprawę na korzyść jedynie uprawnionej in 
terpretacji, jaką daje sejm naszemu prawu 
autonomicznemu — to i cóż ztąd wypad 
nie? Gdzie jest ustawa, zmuszająca rząd — 
boć o ministerstwo tu chodzi — do stoso- 
wania się do interpretacji trybunału? Takiej 
ustawy nie ma i być nie może, a 
nie tak dawna praktyka z interpretacją 
ordynacji wyborczej w Górnej Austrji 
uczy — o ile rząd czuje się obowiązanym 
do wykonywania orzeczeń trybunału pań 
stwowego, gdy uważa je za sprzeczne ze 
swą odpowiedzialnością. Udanie się więc 
przez Wydział krajowy ze sprawą tak zasa- 
dniczą przed trybunał państwowy, jest, ja- 


keśmy powiedzieli, dobrowolnem poniżeniem 
stanowiska wszystkich naszych praw autono- 
micznych, a praktycznie tworzeniem na przy- 
szłość środka tak w tej sprawie jak i w in- 
nych, do niszczenia naszych warowni auto- 
nomicznych. 

Gdy krok Wydziału krajowego udania 
się do sądu, mógł nastąpić w tej tylko su- 
pozycji, że „niezgadzanie się“ ministerjalne 
na uchwałę sejmową z d. 17. października 
1884., polega na najw postanowieniu, w 
jego najuroczystszem znaczeniu co do treści 
i formy, dziś zaś jest wiadomem, że takie 
najw. postanowienie mie istnieje — świad- 
czy o tem i brak odpowiedzi na zapytanie 
Wydziału krajowego — czyli, supozycja za- 
sadnicza nie istnieje: oczekujemy przeto 
tem śmielej, że Wydział krajowy cofnie swój 
krok pospieszny, i nie dopuści do rozstrzyga- 
nia o sprawach autonomii krajowej na in- 
nej drodze, jak wskazanej przez istotę rze- 
czy, a zarazem przez monarchę i ustawy 
zasadnicze, tj. na drodze prawodawczej. 

Zatarg z ministerstwem powinien przyjść 
nietknięty i nieprzesądzony przed sejm, a 
prawa krajowe znaleźć powinny swych a 
dwokatów, jeśli o adwokatów chodzi, w de- 
legacji galicyjskiej — oto jedyna droga wła- 
ściwa, i która we właściwej chwili skute 
czną będzie ! 
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Przegląd poiityczny 
Lwów d. 1. września, 


(Podróż koronacyjna cara do Merwa. — Zniesienie 
przywilejów odrębności w prowincjach Nadbałty- 
ckich. — W sprawie fabryk niemieckich na po- 
graniczach Rosji. — Rosyjska flota czarnomorska. 
— Po śmierci Courbeta. — Zatarg między robo- 
tnikami a fabrykantami w Lyonie. —- Zatarg 
niemiecko-hiszpański) 


Dziennik Fars otrzymał następującą kore- 
spondencję z Kabulu: 

„Najważniejsza wiadomość, jakiej wam mo- 
gę udzielić, jest, że car przybędzie do Merwu. 
Stanie się to jednak dopiero w roku 1866, gdy 
kolej Zakaspijska dojdzie do Merwu, a może na- 
wet aż do Buchary. Będzie to koronacyjna po- 
dróż Aleksandra III. Car musiał odłożyć na rok 
przyszły zamiar koronowaniu się w Samarkan- 
dzie na cesarza Azji środkowej, gdyż dzisiaj 
musiałby podróż z Orenburga do Samarkandy, 
która tam i z powrotem trwa trzy tygodnie, od- 
bywać konno lub na kołach i narażać się przy- 
tem na wszelkie zmiany środkowo-uzjatyckiego 
klimatu. Dlatego też odłożono koronację do czasu, 
gdy morze Kaspijskie będzie połączone linią ko- 
lei z brzegami Amu-Darii.* 

Starania szlachty infianckiej, kurlandzkiej 
i estlandzkiej, jak e, ARG mieszczan Z prowin- 
eyj Nadbałtyckich, o utrzymanie przywilejów, zo- 
stały przez rząd rosyjski odrzucone. Wobec dą- 
żeń asymilacji tych prowincyj z innemi guber- 
niami carstwa, przywileje miejscowe utraciły 
wszelkie państwowe znaczenie. 

W pierwszym rzędzie zaznaczyć wypada pod- 
niesienie w kraju Nadbałtyckim prawosławia do 
znaczenia religii panującej. Dotychczas istniał tam 
zwyczaj, że przy zawieraniu małżeństw mięsza- 
nych pomiędzy prawosławnymi i ewangelikami 
nie wymagano pisemnych zobowiązań co do wy- 
chowywania dzieci w wierze prawosławnej. Wsku- 
tek tego przywileju, jak utyskują ultrarosyjskie 
dzienniki, pomimo ciągłego przechodzenia Estoń- 
czyków i Łotyszów na prawosławie, liczba pro- 
testantów wzrastała, prawosławnych zaś ciągle 
ubywało, a w najlepszym razie liczba ich pozo- 
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stawała niezmienioną ; cały bowiem przyrost lu- 
dności wzmacniał szeregi protestantów. Odtąd, 
w myśl świeżego rozporządzenia rządowego, dzieci 
z takich małżeństw mięszanych uważane są za 
prawosławne, podobnież jak w całem carstwie. 
Przy tej sposobności orzeczonem zostało powyż- 
szem rozporządzeniem, iż luteranizm nie jest re- 
ligią panującą w prowincjach Nadbałtyckich, ale 
tylko wyznaniem, tolerowanem na równi z in- 
nemi. 


Prasa rosyjska utrzymuje, iż w ślad za tym 
pierwszym krokiem niebawem przedsięwzięte Zo- 
staną dalsze stanowcze środki celem radykalne- 
go zrusyfikowania prowincyj Nadbałtyckich. 


Z powodu obaw, wygłaszanych przez prasę 
rosyjską co do germanizacji okolic nadgranicz- 
nych przez fabrykantów niemieckich, jeden z ta- 
kich fabrykantów, p. Schón z Sosnowie, wystą- 
pił z listem do Warszawskiego Dniewnika, w któ- 
rym podaje środki, mogące stanowezo zapobiedz 
germaaizacji. 

P. Schön stwierdza przedewszystkiem, iż 
germanizację wnoszą nie fabrykanci, których li- 
czba z natury rzeczy jest nader ograniczona, lecz 
robotnicy. Przypuściwszy np., że w Łodzi wszy- 
scy fabrykanci i technicy nawet sa Niemcami, a 
cała ludność robocza składa się z Polaków, czy 
przyszło by komu na myśl nazywać Łódź mia- 
stem zniemczonem, jakiem dziś jest rzeczywiście ? 
Uwaga to nader słuszna — zaraz jednak oświad- 
eza p. Schön, iż fabrykanci zmuszeni są sprowa- 
dzać robotników z zagranicy, nie mogąc znaleźć 
na miejscu ludzi odpowiednio uzdolnionych, ani 
też specjalnie wykształconych techników na pod- 
majstrzych i kierujących warstatami. 

„Sprawa ta — mówi p. Schön — jako do- 
tychczas lekceważona, nie da się załatwić jednym 
zamachem; w każdym razie trzeba na to pewne- 
go czasu, wcale niedługiego. Niepodobna, rozu- 
mie się, wymagać, aby fabrykanci tak miejscowi 
jak i cudzoziemcy wydalili natychmiast wszyst- 
kich robotników obcokrajowców, ale można im 
nakazać: 1) aby nadal nie przyjmowali nowych 
robotników z zagranicy, i 2) oznaczyć im ter- 
min, po upływie którego wolno im będzie mieć 
w swych zakładach tylko krajowych robotników. 

„Obok tego, w razach ograniczania produk- 
cji i potrzeby zmniejszenia liczby robotników, 
zobowiązać należy fabrykantów, iżby przede- 
wszystkiem oddalali robotników zagranicznych.* 

Trudniejsza sprawa z technikami i majstra- 
mi, bo ani szkoły realne krajowe, ani peters- 
burgski i rygski instytut technologiczny nie do- 
starczają i nie mogą dostarczyć odpowiednio wy- 
kształconych specjalistów do wszystkich gałęzi 
przemysłu fabrycznego — radzi zatem p. Schón, 
aby każdy fabrykant obowiązany był przyjmować, 
stosownie do rozmiarów swego zakładu, pewną 
ilość praktykantów z pośród młodzieży, kończą- 
cej z dobrym postępem wyższe zakłady techni- 
czne i szkoły realne. W ten tylko sposób, z bie- 
giem czasu, dałaby się usunąć konieczność spro- 
wadzenia fachowców z zagranicy. 

Rady powyższe p. Schóna w zupełności po- 
dzielamy, uznając ich praktyczność; pożądanem 
by też było, aby i sfery rządowe rosyjskie w do- 
brze zrozumianym interesie przemysłu krajowe- 
go starały się wprowadzić je w życie. 

Urzędowy dziennik rosyjski, wychodzący w 
Tyfisie Kawkaz, zamieścił w ostatnich czasach 
szereg artykułów o rosyjskiej flocie 
czarnomorskiej, z których wyjmujemy 
rzeczy co ważniejsze, zainteresować mogące i 
szersze koła, Dziennik wspomniany pokłada 
wielkie nadzieje w flocie rosyjskiej, oświadcza 
jednak otwarcie, że jest ona zgoła niewystarcza- 
jącą i w razie napadu nieprzyjaciela na morze 
Czarne, Rosja mogłaby mu szkodzić jedynie krą- 
żownikami. Wielką wagę ma z tego powodu linia 
wybrzeża, mająca ułatwić akcję krążowników. 
Główną przystanią dla floty wojennej jest Seba- 
stopol, dający okrętom zupełne bezpieczeństwo. 
Tam mogą się one zbroić i naprawiać w razie 
potrzeby. Gdy atoli blokada Sebastopola jest 


i który cię teraz znowu bierze na ramiona, kiedy ro- 
zumu swego użyć nie jesteś w stanie. 


pożyć?... 


dług zapowiedzi ojca, miał już tylko jeden dzień 


suknie Petnehazego. 


Przebrawszy się i schowawszy 


worek w pasie, wyszła z lektyki. 


Ostati Basra budrióski 


Powieść 
z węgierskiego 


M Jokaia. 


(Ciąg dalszy.) 


Petnehazy nie mógł się otrząść ze zdumienia, 
ale ani pisnął. Stał zdrętwiały i nie mógł jednej my- 
ŝli połapać. 

Za kilka minut ozwał się z wnętrza domu dźwięk 
mandoliny i owa znana pieśń miłośna, która aż na- 
zbyt pamiętną była młodzianowi. Dech mu zaparło — 
i ledwo wyszeptał : 

— (o to znaczy ? 

— (o to znaczy ?.. ofuknął go ostrym, strofu- 
jącym głosem Ihanzade. To znaczy, że jesteś nędznym 
głupcem, który najmytkę jak anioła ubóstwiasz , który 
dla odaliski wiarę i ojczyznę w niepamięć rzucasz, 
i owę narzeczoną, która codzień po tobie gorącemi 
łzami płacze. 

Ze zdziwieniem spojrzał Petnehazy na starego-- 
łąkim tonem nie przemawiał do niego imam dotych- 
Czas, To jakby ktoś wcale inny. 

— Czyś to ty, Ihanzade ? 

— Słuszne pytanie. Nie jestem Ihanzade, ale 
jestem ksiądz Piotr Gabrjel — przez długie lata nie- 
Wolnik Ihanzadego, a następnie jego naśladowca. Jam 
Jest ten, który ciebie zna od dzieciństwa, który ciebie 
Ra rękach nosił, kiedyś jeszcze nie miał rozumu, 


Łzy polały się ciurkiem z oczu Petnehazego; 
bezwładnie przypadł do piersi starca i płakał jak 
dziecko. 

— Teraz rozumiesz zagadkę? Teraz wiesz, co 
znaczą słowa Abdego „każdej nocy,“ i dla kogo mi- 
łość swoję serdeczną zmarnowałeś? Otóż to są córy 
tureckich haremów. Ciebie, który jesteś jej narzeczo- 
nym, oszukuje dla młodziana, którego również kocha, 
i oszukuje dla starca, którego nie cierpi, ale który 
jest bogatszym od ciebie! Prawda, to piękna historja 
być mężem Turczynki ? 

Petnehazy wstydził się płaczu swego, i łzy o0- 
cierał. 

-— Czy jeszcze pragniesz ją zabić? 

Roześmiał się Petnehazy. 

— To nie; ale poszlę jej worek z dukatami, bo 
jak widzę, jestem jej dłużnikiem, a pozostać nim nie 
chcę nadal. A teraz spieszmy precz ztąd; tchu mi 
braknie. 

Ksiądz, którego imienia tureckiego już nie usły- 
SZymy, radził Petnehazemu, udać się na górę Geller- 
thegy (Blocksberg) i czekać tam koło grobowca bisku- 
pa Michała. Sam ksiądz musiał jeszeze pół godziny 
dla jakiejś sprawy pozostać na miejscu. 

Petnehazy usłuchał. Febra trzęsła go w pobliżu 
domu, gdzie doznał takiej straszliwej konfuzji. Czuł 
się zhańbionym. Ksiądz sam pozostał. 

Tymczasem w domu Szejtana pieśń dalej dzwo- 
niła, hałas tamburynu i pełnej dzwonków nakary do- 
latywał na ulicę. Bo też i tańczyć umiała Tella jak 
najzawołańsza bajadera. Tak ją wychowano w ha- 
remie. 

Wszelakoż jak mogła zataić kochankowi, że we- 


Znowu zaskrzypiały wrzeciądze i zamki w bra- 
mie sknery; otworzył je sam, i za Tellą zaparł. 

Pod płaszczem miała Tella worek złota; skąpy 
Szejtan jest bardzo hojnym dla bajader. Stanąwszy 
przy lektyce, zapytała Tella starego: 

— A gdzie twój towarzysz? Zawołaj go prędko, 
gdyż za trzeciem wołaniem muezzyna muszę być pod 
zwierzyńcem. 

Stary wiedział o tem dobrze: na tę godzinę był 
tam Petnehazy zamówiony. 

— Towarzysza mego nie ma, i zapewne nie tak 
rychło powróci — odparł. Przed chwilą szło tędy 
trzech pianych tułumbadżów, którzy go zaczepiali, 
więc wziął się do nich; otóż wszystkich czterech pa- 
trol zabrał do okrągłej wieży, zkąd chyba aż rano 
wypuszczeni zostaną. 

Odaliska moeno się przestraszyła, 

— Cóż teraz poczniemy? Czy nie ma tu gdzie 
kogo, aby za niego palankin poniósł? 

— Poszukawszy długo, to znajdziemy chyba 
łotrzyków, którzy nas ograbią. Ja wprawdzie nie nie 
posiadam, ale ty... 

— Jakże na zamek wrócę? Mój ubior kobiecy 
zdradzi mnie. Ach, to okropnie! 

— Ja ci coś powiem. Pod siedzeniem lektyki 
znajdziesz zawiniątko z sukniami męzkiemi , które tam 
zapomniano. Przebierz się, a będzie ci łatwo wrócić 
na zamek. Okażesz pierścień baszy, to będą myśleć, 
że jesteś jednym z jego wierników. A do fortecy ja 
cię odprowadzę. 

— Ale jakżeż się przebiorę na ulicy ? 

— W palankinie nikt ciebie nie obaczy. 

Tella posłuchała. Weszła do lektyki i przebrała 
się, i ani jej przez myśl nie przeszło, że wciąga 


Spojrzała naokół — stary znikł gdzieś. Szukała 
go, wołała go szepcąe po imieniu — ale odpowiedzi 
nie dostawała, była sama jedna w ciemnej ulicy. 
Podczas gdy się przebierała, ksiądz oddalił się cicha- 
czem. 

Widząc się opuszczoną , poczęła biedz ku fortecy. 
Zdawało się jej, że ktoś za nią pędzi, a to był jeno 
odgłos jej własnych kroków. 

Bez tchu dopadła do bramy fortecznej, gdzie 
warcie okazała swój, czyli raczej ojca pierścień. Gdyby 
żołnierz nie tyle był zaspany, byłby po drzeniu po- 
znał kobietę — ale tak, przepuścił ją. 

Wśród znanych ulic Tella nabierała znowu otu- 
chy, tu już się nie lękała rozboju, na każdym bowiem 
rogu ulic stali żołnierze, a od patrołu bronił jej pier- 
ścieh. Spieszyła do zwierzyńca. Właśnie rozlegało się 
trzecie wołanie muezzyna, gdy weszła w nizkie 
drzwiczki ogrodowe. Ogłądnęła się, czy Petnehazy nie 
nadchodzi, a może już i jest! On taki niecierpliwy 
jak zazwyczaj każdy prawdziwie kochający. Jaka szkoda, 
że jutro umrze! Taki ładny młodzieniec a jednak 
umrzeć musi | 

I po cóż mu to mówić? po co psuć godzinę roz- 
koszy? Miłość, radość , upojenie do rana niechaj się 
przeciągnie. A jutro Abdi basza i tak wszystkiemu 
klamkę założy ! 

Abdi basza jednak wziął rzecz na rozum. Do- 
wiedziawszy się o historji z pilawnikiem, obaczył, że 
to niebezpieczna sprawa, Petnehazego na długo pusz- 
czać luzem. To sztuka przebiegła, a conajmniej ma 
sprytnych doradców; najlepiej więc klamkę założyć 
corychlej, 


(C. d. n.) 


aa łatwą, wycieczki krążowników rosyjskich | straży pogranicznej znaczenia, gdyż wówczas nie 
z tego portu byłyby niemożliwe. będzie ona patrzeć na rzekę, lecz na słupy gra- 
wo i nie ma — powiada Kawkaz — na|niczne. Tym sposobem będzie położony raz na 
całem wybrzeżu od ujścia Dunaju do Kerczu ani|zawsze koniec zatargom i sporom, których przy- 
jednego punktu, gdzieby się nasz krążownik|czyną była kapryśna rzeka; komisja jednak ma- 
mógł schronić. Zachodzi tedy konieczna potrzeba |jąca tę granicę ustalić — odbędzie się prawdo- 
zbudowania drugiego portu wojennego na pół-|podobnie bez udziału delegata Wydziału krajo- 
noenem wybrzeżu morza Czarnego. Najlepszym |wego — bo rząd za późno o tem doniósł władzy 
po temu punktem byłaby Anapa. Gdyby nadto | autonomieznej. 
Rosja ufortyfikowała ujście Dunaju, flota jej by- W końcu za warszawskim Wiekiem notujemy 
łaby w tej stronie zupełnie zabezpieczoną, itę wiadomość, że cała granica Królestwa z Gali- 
Wschodnie wybrzeże morza Czarnego jest|cją, będzie obsadzoną nowemi słupami granicz- 
śtoli zupełnie odsłonięte. Noworosyjsk jest tra-|nemi w powiecie biłgorajskim i tomaszowskim 
piony przez borę. Z wyjątkiem Suchum i Poli, |na który to cel ministerjum wyznaczyło sumę rs. 
które nie są portami wojennemi, niema aż do|3.000. Na każdym nowym słupie granicznym 
Batum żadnego oparcia dla floty. Pewną obronę |znajdować się będzie okazały herb państwa ro- 
znaleść ona może jedynie w fortyfikacjach Ba- |syjskiego, żelazny, malowany olejno z pozłoce- 
tumu. Twierdza ta ma doniosłe znaczenie, nie | niami.“ i í 
tylko w systemie obronnym wybrzeża wschodnie- 
a I w operacjach krążowników. Batum leży : 
nadto na granicy i w razie wojny może dzielnie di Ik aini i jaj 
wspomagać armię lądową, zwłaszcza, że jest po- (ll A MOÓJŚCOWA l ZADIGJCOWA, 
łaczone koleją, żelazną z kk Domi a okrętami Lwów d 1. września 
ze wszystkiemi portami morza Czarnego. Zao- 
waśnie ów esi jemafefał SOjenny jest |, ś „Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
zatem rzeczą łatwą. Waga strategiczna Batumu i: Pozne) ać ń - : Zi 
została już dawno należycie oceniona; traktowa-| g; rzez caly He wczorajszy Z: przerwami, 
ny też jest na równi z Sebastopolem. ziś z ać POD mgłę. ! rednia tem- 
„Zwłoki admirała Courbeta po od- IRensjżBaa Find rac = mal Gi Gw 
byciu obrzędu pogrzebowego z Hotelu Inwalidów Paocaoktwmon Aika następną od 12. godz. 
na dworzec kolejowy w Paryżu odwiezione zo- aaa 4 śnia: P i 
stały do Albevilłe, gniazda rodu Courbetów. PJ a, ZEN : JG 
Pod NSE. : *|o niepewnym kierunku, temperatura się cokolwiek 
udczas gdy monarchiści i radykałowie wyzy ; ie i : 
A F "Ak: podnosi, stan nisba zmienny, powietrze wilgotne, 
skują pewne listy Courbeta, jako weale rentowny |, „oognie, rano mgła mniej 
kapitał polityczny — oportuniści wystąpili z li- ss 4 ża pok gl 7 
stem jen Négriera, dowodzącym, że upadek Fe-| *_ Cesarz udzielił 100 złr. gminie Łostówka w 
ryego stał się zwycięstwem Chin i że Ferry| Powiecie limanowskim na budowę szkoły. 
* Domejko, towarzysz młodości Mickiewicza, 


padł ofiarą źle poinformowanej Izby. 
słynny uczony, rektor uniwersytetu chilijskiego w 


Depesze k Lyonu donoszą, że sytuacja Boskiego. (w Aidai Autryeci KEWIL te Lino 
staje się ciągle trudniejszą i jszą. -| 28 U owe, ryce 2 
and odzii KAJ owi R > wie dni kilka. Wezoraj był na obiedzie u pana 


brykanci doprowadzają robotników do rozpaczy. : + SĘ i is x 
Czterystu robikdjków) eyg ddako apetece » marszałka Zyblikiewicza, w niewielkiem kółku, 
ale w którem uczestniczyli i najwyżsi dostojnicy 


partego fabrykanta Blancheta — odzywały się : A Rak: : 
nawet głosy: „Do Rodanu z nim!“ Blanchet u- kościoła. Po godz. 6. przybyli powitać patrjar- 
chę reprezentanci stolicy, uuiwersytetu, politech- 


ciekł na prefekturę. Wzb i i 
p o en ronio zrasta kanon niki, Towarzystwa pedagogicznego, Koła literacko- 


każdym. „AG š 
artystycznego i dziennikarstwa. Była to piękna 


Nienawiść do Niemców Z powodu zajęcia i Š 
wysp Karolińskich wybucha w Hiszpanii salwa rodzinna. W końcu wyszedł patrjarcha na 
lożję gmachu sejmowego, przysłuchując się zwła- 


z coraz większą gwałtownością. Prasa niemiecka s £ 

udaje z tego powodu niezmierne zdziwienie, od- A nardowy m.mejodjom,  dziazaR REN cprzęE 
wołując się na wykład prawny sporu, zamie- |” FATmonie . Se wę. ; 
wod a wokad gawa spora gamie E agrio Domejki, jakie many, podija z 
Hiszpanii do Karolin uważa ona za nader wąt-|1°4W0 ysy jego twarzy pieknej. Przezacny pa- 
pliwe. Gdyby one były uzasadnione, rząd nie- trjarcha, mimo że już mu nie daleko do 
miecki uszanowałby je. Aost berlińska nawołuje | ziewiećdziesiątki, serdecznie odpowiadał na 
do umiarkowana, sprawę całą przedstawiając ja-|PT7emowy, rozmawiał ze wszystkimi z Żywością 
ko kwestję, która załatwić się da tylko na dro-|PTWIE_ ne ki 1 Poza ER ri psz 
o o 'acielski ia. recepcji ani myślał o spoczęciu w fotelu. Domej- 
ze spokojnego, przyjacielskiego traktowania ko dzisiaj rano odjechał. Lwów ma nadzieję, a 


A że republikanie hiszpańscy — kończy 

n : 

Post — uczepili sie tej ; ” {nawet pewność, że przezacny patrjarcha za po- 
osie. tej OBIE, aby rządowi przy wrotem dłużej w jego murach zabawi. 


sporzyć trudności, i że w gorliwości w tym kie- P 

runku starają się ich prześcignąć szowiniści fran-| * P. dr. M. Nowicki, otrzymał od jury wysta- 

cuscy, aby podburzyć Hiszpanię przeciw Niem-| WJ rybackiej, która odbyła się w Redl-Zipe, w 

com — jest faktem, przeciwko któremu wystąpić |górnej Austrji, medal za mapę rybną w Galicji. 

jak najenergiczniej jest obowiązkiem każdego roz- | Mapa ta odznaczoną została tedy medalami i dy- 
plomami honorowemi na wystawach w Ameryce, 


sądnego Hiszpana. Jest nadzieja, że przestrogi s A y , À 
ministerjalnej prasy hiszpańskiej, aczkolwiek przy- Anglii, Austrji, Francji, Niemczech i Węgrzech, 
jako też uznaniem następcy tronu austrjackiego i 


chodzą nieco za późno, wpłyną ochładzająco na i 
wybujały patrjotyzm opozycji, zwłaszcza że z de- | niemieckiego. 
peszy hr. Benomara do hiszpańskiego ministra] * P. Piotr Jaxa Bykowski przybędzie w o- 
spraw zewnętrznych okazuje się, że rząd niemie- |statnich dniach września do Lwowa, celem dania 
cki przejęty jest jaknajlepszemi, pojednawczemi |odezytu na dochód Towarzystwa „Rodzina“. 

* P. Łepkowski, konserwator zabytków i po- 


chęciami.* 

mników w Galicji wschodniej, zwidził obecnie 
Krosno, z powodu przedsiębranej tam restauracji 
kościoła Franciszkańskiego, gdzie znajdują się 
groby i kaplica Oświęcimów, jako też cenne za- 
bytki sztuki, 

* Obraz Matejki „Jan II. pod Wiedniem“ 
ma być reprodukowany w katedrze ua Wawelu, a 
to wykuty w srebrnej blasze, jako antypedium 
wielkiego ołtarza. Wykonaniem tego dzieła zaj- 
muje się jaż od dwóch lat p. Józef Hakowski, a 
zamówienie możnego fundatora, kosztować będzie 
okołe 50.000 zł. 

* Wydaleni z Prus potrzebują umieszczenia : 
kilku szewców, kilku robotników, ogrodnik mający 
lat 88, żonaty, z dziećmi; górnik, zdolny do wol- 
nej pracy i do koni, lat 24, kawaler; szewc za- 
razem sługa kościelny i ogrodnik; kotlarz i kowal, 
żonaty, z dziećmi; leśnik; lokaje; rządca gospo- 
darczy, Żonaty, z jednem dzieckiem. 

* Sprawozdanie twowskiej komisji Towarzy- 
suwa opieki nad weteranami za miesiąc lipiec i 
sierpień. Datki złożyli: Galicyjska kasa oszczę- 
dności 200 złr., p. Józef Mysłowski imieniem komi- 
tetu półowę dochodu z balu w Iwoniczu 152 złr., 
baron Brunicki imieniem komitetu dochód z balu 
w Lubieniu 55 złr., p. Władysław Zontag imieniem 
komitetu dochód z koncertu dziecinnego w Ryma- 
nowie 32 złr. 10 ct., notarjusz A. Hanusz, dochód 
z zabawy urządzonej w Łańcucie 15 złr. 11 ct., 
Ignacy Lilien 50 złr., hr. Artur Gołuchowski 30 
złr. Klemens Postruski 10 złr., Kornelia Tchórz- 
nicka 10 złr., Rozwadowski 5 złr., urzędnicy tech- 
nieczni Wydziału krajowego za lipiec i sierpień po 
5 złr. O ct., Małecki 3 złr., dr. Spausta i Skle- 
piński po 1 złr.; przez delegata Wiktora Wiśniew- 
skiego: Edward Nikorowicz 10 złr., H. Rauch 6 
złr., J. K. 5 złr., adwokat Filipowski 4 złr., o- 
gółem wpłynęło 593 złr. 26 et. 

W miesiącach lipcu i sierpniu rozdano 32 we- 
teranom zapomogi stałej w kwocie 542 złr., zaś 
9 weteranom zapomogi jednorazowej w kwocie 125 
złr., koszta pogrzebu jednego weterana 14 złr. 

Walerjan Podlewski Dr. Bernard Goldman 

przewodniczący. skarbnik. 

t Dr. Jan Jastrzębski, znamienity chirurg, u- 
rodzony w Jaśle w r. 18384, zmarł w Elizawet- 
grodzie na Ukrainie. 

+ Adolf Kurtz, autor dzieła „Rzecz o cyrkula- 
cji pieniężnej i walucie w królestwie Polskiem*, 
wydanego w Warszawie w r. 1866, jeden z zało- 
życieli „Biblioteki warszawskiej*, znany agronom 
i finansista, zmarł w Otwocku koło Warszawy, 
przeżywszy lat 70. 

* Muzeum narodowe w Rapperswylu przesłało 
na ręce marszałka grodzieńskiego p. Niemcewicza 


50 franków grosza wdowiego na rzecz pogorzel- 
ców Grodna. 


mł, wybryku Dziennika Polskiego w sprawie wy-|obok niego na koźle zaszyte w koc popielaty ze 
cieczki do Budapesztu. ziełonemi szlakami z dwóch brzegów, w którym 
Czemuż nie mielibyśmy przytoczyć zdania |się znajdowały: chustka duża wełniana popielata, 
Czasu, jeżeli one rozumne?... dwa obrusy, kilka serwet ze znakami C. B., 10 
Dziennik myli sie tylko, twierdząc przed pu- |koszul damskich, 6 męzkich, 2 pary bucików dam- 
blieznością, żeśmy przytoczyli poprostu i nic wię- |skich i meszty męzkie, 6 par szkarpetek, 4 pary 
cej. Myśmy dodali, cytując zdanie o tych alarmach | kalesonów, kilka chustek od nosa ze znakami J. 
zganionych: „potępienie pełne należy się tym, co|B., 7 fartuszków, 1 kaftanik biały ze szlakiem, 
z przedsięwziętą myślą a złą wolą, przy pomocy |album czarne, bluzka męzka czarna, dwie damskie 
fałszu są szerzone !* bluzki perkalowe, 2 spodniee, suknia stara, koszula 
Solidarności z Dziennikiem Polskim nie mieli- |męzka wyszywana, 3 prześcieradła pod kołdrę z 
smy nigdy żadnej, i śmiało go zapytujemy: gdzie | dziurkami, 2 poszewki, 3 poszeweczki małe, książ- 
bywa, gdy my bronimy niezawiśle namacal-|ka kucharska. Rzetelny znalazca zechce się zgło- 
nych pozycji sprawy narodowej, autonomii lub praw |siś do profesora Biczaya ulica Chorążezyzny nr.5, 
konstytucyjnych — PE możemy udowodnić gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie. 
szeregiem cytatów. Drażnić zaś uczucia narodowe * ; A 
choćby zbytecznie, gdy to żadną ujętą odpowie- |, sutea we środę d. 2. września: św. Stefana; 
dzialnością nie grozi i wcale nie naraża — wte- Wa w ZE 
dy deklamować, to się nazywa spekulować na cier-| * Wiadomości policyjne z d. 31. sierpnia b. r.: 
pieniu narodowem, ale nie służbę publicystyczną|Skrad ziono: palto czarne z podszewką po- 
czynić. Przy tej służbie nie nas z Dzien. Poł. nie|pielatą w czarne paski wart. 18 zł. i płaszczyk 
łączy. damski z granatowej flaneli w białe paski z du- 
Wyjeżdżanie z rzekomą obroną honoru naro-|żymi guzikami wart. 4 zł, 5 flaszek soku mali- 
dowego w tym specjalnym wypadku z powodu po-|nowego, słoik konfitur i trzy garnki z masłem 
żałowania godnego wystąpienia przeciw wycieczce| wart. 13 zł., paczkę z książkami do nabożeństwa 
do Budapesztu, niczego nie dowodzi także, tylko |tytułowanemi „Ołtarz rzymski, Aniół stróż, Wy- 
niesmak budzi. Naprzód, nader i nader to drażli-| bór”, cprawionemi w czarną i ciemnopopielatą skór- 
wa kwestja, kto jest umocowany bronić honoru na-|ke, z różnemi broszurkami i sennikami war. 15 zł. 
rodowego, dalej zaś; honor narodowy niepotrze- Zakwestjonowano złoty pierścień z du- 
bnie a choćby tak lekkomyślnie angażować -- toļżą rozerą z rautami wart. 10 zł. u Katarzyny 
Filipowicz ze Srok, która miała go tamże na go- 


się nazywa honor narodowy narażać, nie bronić. 
ścińcu znaleść, cztery arkusze błachy cynkowej u 


Cóż dopiero mówić o bronieniu siebie honorem na- 
rodowym, pozostawiamy domyślności Dziennika. Katarzyny Piotrowskiej zarobnicy, kolczyk złoty 
z brylancikiem war. 30 zł. 


Na koniec, aby raz skończyć, co do samej 
sprawy. Dziennik Polski udaje naiwność, że nie Odznaki naukowe. Rosja znosi rangi hono- 
rowe urzędników w służbie cywilnej aż do TV. 


wie, o eo chodzi i z jakim ogniem się zabawia. 

Musimy mu więc u tego ognia zapalić swiatło i|klasy (rzeczywisty radca stanu), a jednocześnie 
rozświecić tym ogniem drogę, od czegośmy się do-| wprowadza nowość niczem niepraktykowaną: od- 
znakę zasługi (znak atlicsja) dla osób. które 


tąd wstrzymywali, musimy rozświecić, aby skoń- 
na uniwersytetach rosyjskich otrzymały stopień 


czyć z jego naiwnością rzekomą, 

Swiet petersburski, pismo twojowniczo pansla- | magistra lub doktora fakultetu historyczno - filolo- 
wistyczne klasnął w dłonie w swym nr. 179 z po-|gicznego, fizyko- matematycznego, prawnego i ję- 
wodu wystąpienia Dziennika łolskiego przeciw wy-|zyków wschodnich. Odznaka ta nosić się ma na 
jazdowi Polaków na wystawę do Budapesztu , wią- piersiach i będzie dla doktorów, złota ze srebrnym 
żąc przy tem najniefortunniej osobistość, Bóg wie| wieńcem i literą D., a dla magistrów srebrna ze 
za co solidaryzowaną z Dziennikiem Pol., i wykrzy-| złotym wieńcem i złotą literą M. 
knął z radości, że przodujący Polacy poparli pan- 
slawistyczne wystąpienia petersburgskiego Kraju. 

Skrupulatniejszy i lepiej świadomy na miej- 
seu polskich stosunków urzędowy Warszawskżj 
Dniewnik, tak się znów o tem odzywa: 

„Swieł powiada, że dawno już zauważył 
zwrot, jaki się dokonał w umysłach przodujących 
Polaków, dla których podług jego zapewnienia, 
kwestje słowiańskie w ich szerokiem znaczeńiu stały 
się swojskiemi kwestjami. Musimy się przyznać, 
że myśmy dotąd nie zauważyli nic podobnego do 
przewrotu w umysłach Polaków, nawet przodują- 
cych. Warszawskie organa postępowych Polaków, 
Prawda i Przeglad Tygodniowy —- stoją na grun- 
cie kosmopolitycznym i żadnego osobliwego współ- 
czucia nie zdradzają dla sprawy panslawistycz- 
nej. Kraj rzeczywiście stanowi w tym względzie 
szczęśliwy, lecz za to też i jedyny wyjątek, a 
jedna jaskółka nie robi wiosny. Poparcia oka- 
zanego mu w Dzienniku Polskim nie można prze- 
ceniać; poparcie to jest okolicznościowe, stosuje 
się do do epizodu, a ani pan X. ani Dziennik 
Polski nie używają wcale jakkolwiek znacz- 
niejszego wpływu w społeczeństwie  polskiem. 
Poparcie Kraju mogłoby mieć znaczenie dla Dzien- 
nika Polskiego; ale na żaden sposób nie na od- 
wrót.*-— Oto są przyczyny rzeczowe, dla których 
my nad miarę wartości, musieliśmy się zajmować 
wystąpieniem Dziennika. Dodamy, że ani Swiet 
cieszący się, ani lekceważący Warsz. Dniew. nie 
wymieniają żadnego innego dziennika, prócz Dzien- 
nika Polskiego. 

Czy to światło rozsieje naiwność Dziennika 
Pol., aby raz na zawsze zamilkł w sprawach, 
których nie rozumie lub rozumieć nie chee, a 
strzeżonych przez sumienie narodowe? Możemy 
zapewnić Dziennik Pol., że pomiędzy jego czytel- 
nikami mało jest takich, którym to światło nie 
wystarczy. 


* Z sądu. W ostatnich dniach odbyły się dwie 
ciekawe rozprawy karne, a to jedna w Krakowie, 
druga w Wadowicach. 

W Krakowie skazano p. Henryka Morgen- 
sterna na 7 dni, a dr. Stefana Eichhorna na 6 
tygodni aresztu za obrazę czci ks. Eberharda, po- 
pełnioną przez zarzucenie mu czynów karygo- 
gnych w podaniu, wystosowanem przez skazanych 
do ministerstwa sprawiedliwości. 

W Wadowicach natomiast odbyła się rozpra- 
wa karna przeciw suplentowi tamtejszego gimna- 
zjum Józefowi Stockiemu o zbrodnię nierządu we- 
dług $. 129 lit, b. kodeksu karnego, tem ohydniej- 
szą, że ofiarą tego zwierzęctwa padali uczniowie, 
pieczy jego poruczeni. Rozprawa toczyła się przy 
dizwiach zamkniętych, przesłuchano 160 świad- 
ków, a udowodniono oskarzonemu uwiedzenie 55 
chłopców. Wyrok zapadł na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia, zaostrzonego jednorazowym postem w każ- 
dym miesiącu. Kara kodeksem przewidziana jest 
od roku do 5 lat, a jako powód wysokiego wy- 
miaru, przytoczono słusznie stosunek nauczyciela 
do uczniów. 

* Do naśladowania. Dyrektor poczt w Niż- 
szej Austrji, wydał cyrkularz do podwładnych 
urzędników, w którym przypomina im obowiązek 
grzecznego zachowania się wobec publiczności, a 
przedewszystkiem zabrania drobiazgowych szykan 
przy nadawaniu pakietów. 

* Wzorowa gmina. W parafii Lisiec Wielki, 
w Konińskiem, wznosi się świątynia wspaniała, 
kosztem samych włościan, gdyż nie ma tam ża- 
dnych dworów. Świątynia ta Śmiało mogłaby 
się znajdować i w większem mieścle. Budowa 
kościoła zaczęła się przed siedmiu laty, a dziś na 
zewnątrz jest już cała ukończona, obecnie zaś 
robią ołtarze, i w niedługim czasie będzie się już 
odprawiało nabożeństwo. W tejże parafii, z ini- 
cjatywy proboszcza, gospodarze prenumerują Zorzę 
i Gazetę Świąteczną, ale za to nie ma karczmy UŁ 

* Pożary. Na folwarku w  Staremmieście, 
pow. łańcuckim, spłonęła stodoła z młocarnią i 
innemi sprzętami rolniczemi, oraz zapasem zboża 
wartości 6184 zł. Strata była w połowie ubez- 
pieczona. Ogień prawdopodobnie był podłożony, 
W Uhrynowie dvinym, pow. stanisławowskim, spło- 

* Młianowania. C. k. Rada szkolna krajowa |neło na folwarku dworskim Kluzów 10 szop ze 
mianowała Tomasza Kotułę rzeczywistym nauczy- | zbożem, gorzelnia, dwie wozownie i młyn z mło- 
ciełem kierującym 4-klasowej męskiej szkoły eta- |carnią wodną. Strata, W części tylko ubezpie- 
towej w Krośnie, Eustachego Daniłowicza nau- |cZ0na, wynosi 40.000 Zł. Ogień również był pod- 
czycielem młodszym, zawiadującym stale szkołą|łożony i to w 10 miejscach naraz. 
filislną w Rogóżnie, a Grzegorza Szaranowa w| * Pioruny. W Siarczanej Górze, powiecie wie- 
Stańkowej, Wandę Łukaszewiczównę zaś stałą na- |lickim, uderzył piorun d. 14. bm. w stajnię dwor- 
uczycielką młodszą 2-klasowej szkoły etatowej w|ską i wzniecił pożar, który zniszczył ten budy- 
Skolem. nek. Strata w znacznej części była ubezpieczoną. 

C. k. dyrekcja skarbu zamianowała koneypi-|- W Kępie zaleszańskiej, powiecie tarnobrze- 
stę Michała Grabskiego inspektorem podatkowym, | skim, piorun zapalił gumno dworskie. W chwili 
konceptowego zaś praktykanta Józefa Czarneka | uderzenia piorunu zatrudnionych było młocką w 
koneypistą skarbowym. stodole 14 ludzi, ci jednak doznali na szczęście| może, to rzecz pewna, słuszna wszakże, by zasta- 
FAJ: ŻE ć * Dziennik Polski po grubiaństwach gorszy się | *J1kO lekkiej kontuzji. nowić się, jakby dotychczasowe pośrednictwo za- 
gres wiedeński, mają ustalić granicę w ten Spo-|znowu, że Gazeta Narodowa przytoczyła w cało-| * Zguba. W niedzielę dnia 30. z. m. pomiedzy |stąpić się dało, skoro raz przyszliśmy do tego nie- 
sób, że nie przyjmując za linię graniczną rzeki|ści zdanie Czasu o „strzałach do siebie sa-|10. a 10'/, godziną wieczorem zgubił dorożkarz | stety bolesnego doświadczenia, że dotychczasowe 
Bukowy, wytkną „SRA lądową, tak, że zmiana|mych**, zdarzających się „w niewyćwiczonych |nr. 1., jadąc z głównego dworca kolejowego ulicą | pośrednietwo ze szkodą dla kraju i producenta się 
kierunku rzeki nie będzie miała już żadnego dla |lub rozbitych wojskach“ z powodu, między inne- |Sapiehy na Chorążczyznę, zawiniątko, wnieszezone | odbywało. Nie myślę krytykować dotychczasowego 


pośrednictwa, boć to sprawy nie rozświeci, tem 
więcej, że ogół czuje, że było i jest szkodłiwem 
i że to reminiscencje rozgoryczyć tylko mogą, 8 
samo rozdraźnienie za lekarstwo nie stanie. 

Rzucając zatem zasłonę zapomnienia na to, 
co kraj i producenci, czy to z własnej winy, czy 
z winy producentom ułatwiających zbyt pośredni- 
ków ucierpieli, raczej podam środki, jakichby użyć 
należało, by przyszłość dla kraju i producentów 
mniej była straszna, byśmy zatrzymali się na tej 
pochyłości, która kraj nasz do ruiny zupełnej 
wiedzie, której ostatnią zwrotką będzie, jeżeli się 
nie ockniemy, iż na ziemiach polskich będziemy 
w niedalekiej przyszłości mieli wielkie pańskie 
latifundja i chłopów, podczas kiedy szlachta, stan 
ten w rolnietwie średni, całkiem zaginie. 

Czy stan podobnej metamorfozy byłby pożą- 
danym dla nas zagrożonych, i dla przyszłości kraju, 
niech na to dzieje kraju od chwili powstania sta- 
nu rycerskiego, szlachty, odpowiedzą. 

Te mając przed oczyma względy, chociaż mi- 
mo drażliwej kwestji, cheę wolnym być od wszel- 
kiego czy to oratorskiego, czy poetyckiego pato- 
su, przystępuję do rzeczy: 

Nie mówiące nie o dotychczasowych pośredni- 
kach, z którymi wszelki modus vivendi nowy jest 
niemożebny, uważam, że tak samo nie możemy 
myśleć o tworzeniu banków rolniczych lub Spółek 
choćby też pod frmą najgłośniejszych w kraju 
imion. Doświadczenie nauczyło, że wszelkie insty- 
tucje na korzyściach do kieszeni czy to kilkudzie- 
sięciu akcjonarjuszów, czy do jednego potentata 
finansowego płynących, nie mogą być korzystnemi 
dla ogółu, jako wyzyskiwanego, nie mogą rozbu- 
dzić zaufania, które do takich instytucyj się za- 
chwiało i upadło. 

Instytucje takie, to inna tylko edycja, często 
nawet droższa, pośredników, którzy w przedpoko- 
ju cierpliwie wyczekują, by tylko interes zrobić. 
Nam potrzeba instytucji, któraby dla kraju, dla 
producentów korzystnie pracowała, była krwią z 
krwi, kością z kości, instytucją naszą i tem sa- 
mem całkowite zaufanie kraju posiadała. 

Nie wstydźmy się kopiować, a raczej chciej- 
my korzystać z przykładu, jaki mamy w Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia, a stwo- 
rzenie takiej instytucji nie będzie trnudnem i bar- 
dzo łatwo nam przyjdzie odszukać kamień filozo- 
tów, środek przeciw chorobie naszego społeczeń- 
stwa rolniczego. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 
tak silnie i potężnie rozrosłe przed trzydziestu 
laty, zda się podejmowało pracę niewdzięczną Da- 
naid, zamierzało przy więcej jak skromnych za- 
sobach, rozpłątać sploty tego, kraj cały ogarniają- 
cego i dławiącego interesu, i pomimo, że się o ta- 
kiej, jaką dziś jest, świetności nikomu nie śniło, 
doszło do bajecznych rezultatów. Dziś jest po- 
tęgą, która nietylko, że konkurentów wyparła, ale 
z którą obcy na tem polu potemtaci liczyć się 
muszą, 

Towarzystwo t. z. krakowskie, nie tylko, że 
jest potegą finansową, do tego czasu jest niespo- 
żytym pomnikiem wytrwałości i solidarności naro- 
dowej, jedynej i to na tem właśnie polu. 

Postawmy drugie takie pomnikowe dzieło, na 
któremby ząb czasu poszczerbić się musiał, które- 
by się stało kotwicą zbawienia, ocalenia dla blis- 
kick zupełnego rozbicia. 

Cóż łatwiejszego, jak naśladując Towarzystwo 
krakowskie, choćby i skromnym zrazu początkiem 
stworzyć instytucję, Spółkę na wzajemności inte- 
resów opartą, któraby działanie swe na agentach 
i delegatach po powiatach rozmieszczonych opie- 
rając, ujęła”cały ruch produkcji” rvluiczei w swe 
dłonie, któraby mając w głównych ogniskach i po 
powiatach zsypiska, magazyny sbożowe, zawierało 
interesa z zagranicą, lub nabywcami i obok tego, 
iżby była pośrednikiem, stała się giełdą zbożową 
dla kraju rolniczego. 

Trudności mogą być w przyjęciu tej myśli, 
w zgodzeniu się na nią a nie w wykonaniu, bo 
mam przekonanie, że właśnie kraj nasz dla wy- 
jatkowych w całej Europie co do pośredników, 
stosunków, prędzej czy później, taką instytucję 
stworzyć musi, a nie pojmuję, dla czego pozosta- 
wiać mamy to potomnym, gdy położenie ich od 
naszego gorszem nie będzie, a zatem i potrzeba 
takiej krajowej instytucji większą być nie może. 

Trudności mogą być co do funduszów potrze- 
bnych na założenie i pierwszy obrót, mogą być co 
do ludzi. 

Sądzę, że kraj, który niejedne dodatki de 
podatków, choć na nieproduktywne użyte cele 
przebolał, nie poskąpi 2 lub 3 proc. dodatku, by 
z nich urósł kapitał, potrzebny na paszczenie 
w ruch maszyny, 

Wierzę, że Towarzystwo krak, twórca tylu 
instytucyj finansowych i pożytecznych, gotowe spie- 
szyć z pomocą temu, co do dobra kraju zmierza, 
nie odmówi współudziału tej bratniej instytucji, 
któraby zaasekurowała nas od cięższego od gradu 
i ognia nieszczęścia, bo od całkowitej ruiny, za- 
glady. 

Trzeba zaś, ile mi zdaje się, funduszów na 
sprawienie aparatu i na rozpoczęcie kampanii; 
kapitału obrotowego dostarczy zagranica. Jeżeli 
bowiem dotychczasowi pośreduicy, nie swemi, lecz 
zazwyczaj obcemi obracają kapitałami, toć o wiele 
łatwiej będzie znaleść kredyt instytucji na wza- 
jemności opartej, rozporządzającej milionami hek- 
tolitrów zboża, opierającej się na milionach lu- 
dności, 

Co do ludzi, to tych nie braknie, a choó nie 
ma na razie fachowo wykształconych, toć do 
roku, lub do dwu lat, być mogą, bo zagranicą 
nietylko rolnictwu, hodowli bydła przyglądać się 
można, ale i w kantorach kupieckich praktyke 
odbywać można. Będzie tyle nowych posad, które 
jak agencja Towarzystwa krak., błogosławieństwo 
na instytucję ściągną, a utrzymanie ich może być 
rzeczą kraju, albo pokrywać się z części zysków, 
jakie instytucja ta nowa może mieć przy zbycie 
produktów. 

Do czasu, jeżeli nie całkowicie i w przysz- 
łości, dałyby się ajencje tej spółki krajowej połą- 
czyć z teraźniejszymi ajenturami i delegacjami 
Towarzystwa krak., które w korzystnych utwo- 
rzone punktach, „tak samo jak Rady powiatowe 
znaczne mogłyby oddać instytucji usługi. Szcze- 
gólniej należałoby zastanowić się nad tem, czy 
właśnie nasze Rady powiatowe tym pierwszorzęd- 
nym interesem kraju zająć by się nie powinny, 
czy do czynności ich nie należałoby i tej nowej 
pośrednictwa handlowego dołączyć, i na przysz- 
łość, myśląc o połączeniu jednej instytucji z drugź, 
oprócz wiadomości dotychczasowych żądać wy- 
kształcenia kupieckiego od jej urzędników. 

Dla łatwiejszego przeprowadzenia myśli rzu- 
conej projektują : 

1. Oprócz magazynów w ogniskach dotych- 
czasowego handlu, także założenie takichże maga* 
zynów po powiatach. 

2. Dla ułatwienia handlu i skierowania go ña 
właściwe tory, zniesienie targów po drobnyek 
mieścinach, i ustanowienie jednego dnia targo“ 
wego na zboże w mieście puwiatowem, jako miej” 
seu magazynu i siedziby ajenta handlowego. l 

3. Postarać się u Wys. rządu, by stosownie 


tatr, literatura i muzyka, 


* Repertoar teatralny. Dziś we wtorek d. 1. 
września: „Opowieści Hoffmanna“ (Les 
Contes d' Hoffmann), opera fantastyczna w 5 obra- 
zach J. Offenbacha. Drugi występ pani Skalskiej 
w partji Guilietty. 

We środę d. 2. września: „Miód kaszte- 
lański*, kom. w 3 akt, J. I. Kraszewskiego, 

— Teatr. Nareszcie sala skarbkowska za- 
czyna się coraz lepiej zaludniać a przez to samo 
ożywia się coraz więcej. Przedstawienia rozpoczę- 
ły się od muzyki, więc spieszono na muzykę; z 
„Właścicielem Kuźnic“ obudził się interes i dla 
sztuk dramatycznych, a wczoraj „Mąż z grzeczno- 
ści*, jakkolwiek dobrze już znany, ściągnął mnó- 
stwo widzów. — Wykonanie tej wybornej komedji 
poszło nietylko jak zwykle, ale może jeszcze le- 
piej. P. Kwieciński, jako Hilary, przeszedł sam 
siebie i tak jak przed kilku dniami we „Friebem*, 
zbierał niezliczone oklaski za swą gre prawdziwie 
świetną. Panna Stachowiczówna zwykłą swą rolę 
Wandy wychodzącej i wyszłej za mąż, grała jak 
zawsze, z tą chyba różnieą, że tym razem by- 
ła tak milutką, tak wdzięczną i tak ożywioną, jak 
może jeszcze nigdy. Po jednej z głównych scen 
ofiarowano jej wielki wspaniały bukiet i okryto 
przeciągłemi oklaskami, które oprócz hołdu dla ar- 
tystki, zdawały się wyrażać jakieś nieme, ale bar- 
dzo szczere i serdeczne życzenia.... Jako Dyonizy 
wystąpił jeden z autorów, p. Ruszkowski i grał 
doskonale, a to nietylko w scenach gdzie mó- 
wić przychodzi, ale wszędzie. Do roli kapitana 
powrócił p. Zboiński a to tak wielce uradowało 
publiczność, że już samo jego zjawienie się na 
scenie przyjęła gromem oklasków. Jak zaś grał 
p. Z., to chyba zbytecznie mówić. Toż samo co do 
pani Aszpergerowej jako Barbary. Pani Gostyńska 
jak zwykle: gra wybornie, a oklasków jej dawa- 
nych nawet do siebie nie bierze. Tak też było i 
wczoraj po jednej z ważniejszych scen jej Petro- 
nelli. Panna Cichocka w roli kwestarki, zanadto 
może była wielką damą a zamało karykaturą i je- 
dzą — jak to zdaje się chcieli autorowie. Całość 
tę wybornie uzupełniali p. Wysocki (forysie), pan- 
na Wisłobodzka (pokojówka) i p. Piasecki (Obet- 
kała.) 

— Biblioteka Mrówki. Pomimo tak bar- 
dzo niepomyślnych czasów dla księgarstwa polskie- 
go jak obecne, „Biblioteka Mrówki“ stale zdąża 
naprzód, Mamy właśnie przed sobą dwanaście no- 
wych tomików, które świeżo opuściły prasę. Są 
to: Elizy Orzeszkowej powiastka p. t. Romanowa; 
Augusta Wilkońskiego, Ramoty i Ramotki; Woj- 
ciecha Bogusławskiego, Cud czyli Krakowiacy i 
Górale, których oddawna brakowało w handlu 
księgarskim. Oraz z literatur obcych Piotra Kor- 
nela: Cyd, Horacyusze i Cynna w wybornem tłu- 
maczeniu Ludwika Osińskiego i Byrona Manfred. 
Wszystko to w cenie nader przystępnej, gdyż po- f 
jedynczy tomik kosztuje 20 centów. „Biblioteka 
Mrówki“ wychodzi we Lwowie nakładem Ksiegar- 
ni Polskiej. 


Sprawy autonomiczne. 


Spór o granicę. 

Dawniej, gdy rozehodziło się o uregulowanie 
granie między Galicją a państwem sąsiedniem, 
uie ZWracano się do Wydziału krajowego, ale 
poprzesiawano na delegowaniu starosty. Dopiero 
przed: dwoma laty, gdy powstał pamiętny spór 
między naszem krajem a państwem węgierskiem 
o „Morskie Oko“ Wydział krajowy wykazał, że $. 1. 
instrukcji poleca władzy autonomicznej „czuwa- 
nie nad całością i granicami kraju“. Na tej to 
podstawie sejm uchwalił następnie rezolucję do 
rządu, by zawsze przy sporach granicznych z są- 
siedniemi państwami, odnoszono się także do 
Wydziału krujowego i na tej to podstawie dele- 
gowano wówczas do sporu o „Morskie Oko* radcę 
Wydziału krajowego p. E. Mochnackiego, który 
rzecz tę pomyślnie dla kraju załatwił. 

Rząd trzyma się wprawdzie rezolucji sejmo- 
wej — jednakowoż tak późno do Wydziału Kra- 
jowego się zwraca, że zachodzi prosta niemo- 
zność delegowania komisarza krajowego. Że ta- 
kie wykonywanie rezolucji sejmowej jest pośre- 
dniem jej nieuwzględnieniem, to zdaje się nie u- 
legat wątpliwości -- i słusznie mamy prawo i 
obowiązek domagać się, by rząd takich „opóź- 
nien" się nie dopuszczał, jak to stało się np. o0- 
beenie. 

Jedną z linij granicznych pomiędzy Króle- 
stwem a Galicją jest przepływająca w powiecie 
janowskim, gubernii lubelskiej, a biorąca swój 
początek w Galicji, rzeka Bukowa. kzeku to nie- 
wielka, odznacza się jednak bystrym prądem wo- 
dy, a ponieważ przepływa po większej części po 
gruncie piasczystym, powoduje często oberwanie 
się stromych brzegów, a czasami nawet zmienia 
kierunek i koryto, zkąd wynika, że jednego roku 
Bukowa płynie w dawnym korycie, stanowiącym 
granicę, w innym zaś płynie o kilkadziesiąt są- 
zni od granicy. Ponieważ zaś rzeka ta uważa 
się za graniczną, przeto straż pograniczna, nie 
patrząc, czy rzeka ta płynie swym właściwym 
korytem, czy też o kilkadziesiąt sążni dalej od 
granicy, w Galicji, uważa ją za graniczącą 1 nad 
Jej brzegami ustawia posterunki graniczne. 

Przy takiej zmianie kierunku, Bukowa czę- 
sto rozdziela łąki galicyjskich właścicieli, tak, że 
częśc ich zostaje za rzeką, a ponieważ straż po- 
graniczna uważa ją zu granicę, przeto w niektó- 
rych latach łąki właścicieli rzeczonych należą do 
terytorjum Królestwa, chociaż naprawdę tak nie 
jest. Tu okoliczność, t. j. nieregularny kierunek 
rzeki powodował częstokroć zatargi ludnosci ga- 
lieyjskiej z strażą pograniczną, która nie prze- 
puszczała robotników na roboty itp. Sprawa ta, 
przechodząc różne instancje niższe, oparła się 0 
Wiedeń, a rząd austrjacki swej ambasadzie w 
Petersburgu polecił uregulowanie raz na zawsze 
mogących wyniknąć z tego powodu sporów i za- 
targów mieszkańców nadgranicznych ze strażą. 

Po wielu dyskusjach wyznaczoną Została 
odpowiednia komisja, złożona z członków zarzą- 
du komunikacji obu państw, która ma rozpocząć 
swe czynności w początku września. Członkowie 
tej komisji mają się zjechać do wsi nadgrani- 
cznej Łążka, w powiecie janowskim i stosownie 
do pomiarów z r. 1826, przyjętych przez kon- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Odpowiedź na zapytanio krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego, jakich środków użyćby nale- 
żało w naszych stosunkach, aby ograniczyć do 
„Minimum* niesłuszne zyski obecnego pośrednictwa 
w sprzedaży produktów rolnych. 

Zastrzegając się na wstępie, że na pytanie 
to przy zbytnio krótkim terminie trudno coś wię- 
cej podać nad projekt bardzo pobieżnie tylko skre- 
ślony, rozumiem, że Towarzystwu krakowskiemu 
jako reprezentującemu połowę kraju, chodzi o pro- 
gram działania, któryby nie na powiat, okręg ja- 
kiś, ale na cały kraj rozciągnąć było można. Ro- 
zumiem, że Towarzystwo rolnicze kwestjonarjusz 
ostatni nie dla tego rozesłało, by w ten sposób 
zaznaczyć swoją działalność, ale że czuje, że spo- 
łeczeństwo nasze znajduje się w takiem stadjum 
przesilenia, iż „consilium“ jest potrzebnem, nie- 
zbędnem. Dla tego też, jakkolwiek nie mam pre- 
tensji, by wskazówki przezemnie podane miały 
być wyłącznie i jedynie zbawiennemi, podaje to, 
co mi się zda nieodzownem, chociażby mi przyszło 
sobie powiedzieć: „In magnis voluisse sat est.* 

Że rolnictwo bez pośredników obejść się nie 


ło Procentu opłacanych przez kraj podatków, był 

dowiązany od kraju na utrzymanie armii. insty- 

łutów, szpitalów brać materjały tylko od spółki 

łolniczej i za jej pośrednictwem, 

tychczasową drogę, wyradzających korupcję 
cji, opierać się na cenach targowych. 

W końcu nadmieniam, że zobowiązanie się do 
Kolidarności, jest conditio, sine qua non, dla pro- 
Jektowanej spółki, jeżeli ma wejść w życie i zba- 
Utrzymać się mnsi 
Wana funduszami kraju, ale chodzi o to, by speł- 
ją do życia powołać 
thcemy, tj., by stała się łodzią zbawienia dla tych, 

rzy ginąć poczęli. 
nanczyliśmy się pojmować 
taju w polityce, jeżeli tam karnymi być umiemy, 
te same cfmoty rozwiniemy tam, 
ie interes naszego bytn 
Polskiej Ojczyzny tego wymaga. 

Jasło 7. czerwca 1885. 

Zgromadzenie płantatorów chmielu. Pod prze- 
odnictwem p. Gizowskiego, a w obecności kilkn- 
lastu plantatorów chmielu, 


pomijając do- 


Wiennie działać. 


pomiędzy którymi był 
jeden włościanin z Ostrowa koło Szczerca, 
Odbyła się w czwartek narada nad sposobem u 
thylenia przykrych następstw, wywołanych przez 
pelny prawie stagnację w handln chmielem. P. 
Gizowski, zagajając posiedzenie, zwrócił uwagę, 
wzmogła się w kraju na 
między Brzeżanami a Rzeszowem u- 
tawa chmielu ; roczna produkcja wynosi już oko- 
© 20.000 centnarów, a gdybyśmy za każdy cen- 
tnar liczyli tylko po 60 złr., to ta gałąź przemy- 
Błą rolniczego przysparzać powinna producentom 
"cznie około I milion złr. Tymczasem w ostat- 
' tich czasach zapanował zastój w handln chmielo- 
; nie ma ani cen, ani w ogóle popytu. To też 
iekcja chmielarska w komitecie gal. Towarzystwa 
| Bospodarskiego uznała za rzecz konieczną zaprosić 
|  Blantatorów chmielu na naradę i przedłożyć im 
Wnioski, które przyczynić się mogą do uchylenia 
epomyślnej sytuacji. 
Pierwszy wuiosek sekcji chmielarskiej opiewa: 
„Wysłać na tegoroczny międzynarodowy targ 
ożowy w Wiedniu, połączony z wystawą chmielu, 
ież z walnem zgromadzeniem około 300 bro- 
 Warników, specjalną delegację, której zadaniem 
łoby nawiązanie bezpośrednich stosunków z wła 
cielami browarów, tak, ażeby producenci gali- 
tyjscy towar swój sprzedawać mogli, bez pośre- 
ictwa, samym browarnikom. Należy także wysłać 
który odbędzie się w d. 31. 
chmielu galicyjskiego, 
fk, ażeby delegaci mogli je okazać kupcom.“ | 
P. Szybalski poparł usilnie ten wniosek i 
Wykazał, że przy pewnej energii i zajęciu się tą 
Iwawa, można dla chmielu galicyjskiego zdobyć 
Mle zbytu nietylko na targach wiedeńskich, ale 
także na wszystkich targach w Kongresówce, tu- 

w Rnmunii i Serbii. P. Szybalski badał sto- 
nki w Warszawie i w ogóle w Królestwie. Kon- 
mcja piwa jest tam bardzo znaczną, a chmiel 
; kupują browarnicy tamtejsi prawie wyłącznie 
Niemiec. Dzieje się to tym sposobem, iż planta- 
Towie niemieccy utrzymują w Warszawie, w Ło- 
i i t. d. dobrze płatnych agentów, którzy zno- 

Wa opłacają należycie piwowarów. Plantatorowie 
Rasi powinniby przeto zbiorowo wstępować w śla- 
dy plantatorów niemieckich i pozakładać agencje, 
rotegujące nasz towar. Tak samo postąpić sobie 
należy na targach w Rumunii i Serbii i na pier- 
Wszorzędnych targach w zachodniej Europie, gdzie 
Masz chmiel ma już odbyt, ale pod firmą obcą. 

P. Skarbek-Borowski nie podziela op- 
ych zapatrywań p. Szybalskiego: 
warów w Królestwie co do chmielu, po- 
Krywają plantatorowie tego produktn na Wołynin, 
&dzie uprawa tej rośliny wzmogła się bardzo w 
Ostatnich czasach. To też naszym plantatorom dą- 
Żyć należy do opanowania targów zachodniej 


e w ostatnich 


targ wiedeński, 
„i 1. września, 


P. Emil Torosiewicz zwraca uwagę, że 
Plantatorowie galicyjscy nie mogą chmielu sprze- 
awać wprost do browarów, bez pośrednictwa han- 
dlarzy; browary bowiem, zwłaszcza w Kovngresów- 
' żądają czasami półtorarocznego respiro, han- 
drze zaś płacą natychmiast za towar. 

P. Rossman potwierdza ten szczegół, do- 

dając, że plantaterowie bawarscy dają browarni- 

om warszawskim nietylko 1'/, roczne respiro za 

T chmiel, ale dają im nadto kredyt na 4 pre. w ce- 
R zakupna jęczmienia i t. p. 

Po kiku dalszych uwagach ze 
Skarbka-Borowskiego, Youngi, Frommla i Wasi- 
lewskiego, które ta uwagi i poprawki a względnie 
Wnioski, zostały po części uwzględnione, po wzięło 
Zgromadzenie co do pierwszego wniosku sekcji na- 
Stępującą uchwałę : 

„Wysłać delegację z próbkami chmielu na 
Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu; ponie- 
Waż targ ten odbędzie się już w dniu 31. b. m., 
Przeto dla krótkości czasu, wszyscy plantatorowie 
Wmiełn w Galicji, powinni natychmiast wysłać 
Próbki chmieln w ilości co najwięcej 1 kilograma, 
Wprost do Wiednia, na ręce komisjonera p. Igna- 
tego Russmana, kupca ze Lwowa, mieszkającego 
W Wiedniu, podczas targu zbożowego, w Hotel de 
rance. Próbki te zostaną pomieszczone na wy- 
Stąwie chmielu; miejsce jest już ogłoszone. Wy- 
rani delegaci pp.: Gizowski i Szybalski, starać 
šlo będą o nawiązanie bezpośrednich stosunków Z 
Owarnikami. Nadto mają plantatorowie chmielu 

icji, nadsyłać osobne próbki swego produktu 
Komitetn gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Wowie, który wyśle je na wystawę do Buda- 


Drugi wniosek sekcji chmiełarskiej opiewa: 
„Wysłać delegację na targi europejskie z ma- 
artją chmielu (50—100 wantuchów), która w 
razie pomyślnego zbytu i popytu może być po- 
większoną. Zadaniem tej delegacji będzie również 
nawiązanie stosunków bądź to z samymi kupcami, 
bądź też z rzetelnymi pośrednikami.* 

Kilku pp. plantatorów zwróciło uwagę, że 
doświadczenia poczynione przez nich z komisan- 
tami zagranicznymi były bardzo przykre; należy 
Więc unikać pośrednictwa komisantów. 

P. Szybalski wypowiedział odmienne zda- 
nie; w handlu szukać należy jak największego 
Tozgłosn i reklamy. nie zaszkodzi więc za grani- 
cą użyć także pośrednictwa ruchliwych komisan- 


P. Russmann zwrócił uwagę, że wysyłka 
delegatów za granicę z małą partją chmielu nie 
prowadzi do żadnego celn. 
tam małą partję? Należy raczej powierzyć dele- 
gatom znaczniejsze partje. 

P. Gizowski wyjaśnił, że II. wniosek sek- 
cji zmierza właściwie do zawiązania ruchomego 
komisn pod własną kontrolą. 

P. Wasilewski, zgadzając się w zasadzie 
Z myślą poruszoną w II. wniosku sekcji, uczynił 
Poprawkę, a mianowicie, że wykonanie tego wnio- 
Sku należy uczynić zawisłem od dwóch warun- 
ków, a to: jeżeli plantatorowie galicyjscy nie po- 
Zbędą się na targach miejscowych i najbliższych 

orocznego plonu swego, najdalej do końca wrze- 
ogół plantatorów naszych zgo- 
ię na urządzenie za granicą takiego rucho- 
mego komisu. W tym sensie sformułował p. Wa- 


Któż bowiem zakupi 


na sierp. 750. —, na sierpień wrzesień 770;|oper i operetek — macie obecnie aż dwa teatra 
Antwerpia: na sierp. 19'/,; Nowy-York: 8*/, |na razie do wyboru, a pisma nasze podnosić bę- 
Filadelfia 8'/,. dą dalej różne palące i tykane, lecz nie załatwio- 


silewski wniosek, który został przyjęty wraz z 
TI. wnioskiem sekcji. Komitet wystosuje tedy o- 
dezwę do plantatorów chmielu, a przedstawiwszy 


im całą sprawę, zażąda od nich opinii co do wy- ; : : ne dotąd kwestje, a bezwatpienia postaraja się 
konania IT. wniosku sekcji chmielarskiej. < ar R R” rad O LE Szczegółowe opisy rautów, balów i ślubów. 
| AD i ostatni wniosek sekcji chmielarskiej Pszenica gotowa zir. . . 678 7650 AETA "MA M, ma i 

opiewał: ; e- | ają z PA : - 

„Podczas tegorocznego międzynarodowego tar- 3 N R Ą 2" a PRE bić liczny zastęp młodzieży obywatelskiej, udo- 
gu zbożowego we Lwowie zostaną tutaj urządzo- Żytołzołowe A YO FZ wodniając każdemu jej przedstawicielowi, iż dziś, 
ne małe składy chmielu; każdy z plantatorów å fa: femia 7 -— —__|panie, kamieniczka na byle której ulicy lub sta- 
przyśle na skład co najmniej dwa wantuchy OSIEŚdG «nasienia A Sy EE nowisko w cieszącej się powszechnem zaufaniem 
chmielu, nsortowanego podług gatunku, przyczem he obroczny „ o. . 560 6:—|'nstytucji, to istotna podstawa społecznego bytu 
poda dokładne cyfry co do tegorocznego zbioru, | jęczmień browarny w o. . 525 7—|3 Zarazem... matrymonialnego szczęścia. 
dokładny swój adres, miejsce produkcji, ostatnią A M Ermia M a 2 Z „ Słowem, sezon jesienny, na którego progu 
pocztę, cenę itd. Tym sposobem zamierza sekcja Rzepak do nasienia | JE „BEE stoimy, przedstawi się świetnie, I oto, łaskawe 
ożywić na targu transakcje co do chmielu. Do- A nowy w o. . 9:26  g-76|Czytelniezki nasze, wrócone w mury rodzinnego 
tychezas bowiem przysyłali producenci tylko prób- | Gzoch do gotowania wo. —s— + |mlasta, witamy z błogiem przeświadezeniem, ja- 
ki chmielu w małych ilościach, a kupcy zagrani- i pastewny y ___.|ko żadna z nich żałować nie będzie, że wróci- 
czni nie chcieli na podstawie tych próbek zawie- Wyka. 2.  __.__ |ła — zawcześnie. > 
rać żadnych transakcyj, z obawy, że próbki wy- obroni aoaie ~a U dla Stenio. 
sortowane należycie, nie dają wiernego obrazu ja- Bobik "© "dux A 
kości całego plonu.* Draczkń ję US 05 WOJ 

W tej mierze dał cenne wskazówki p. a Kukuradza 1% = R2 
man, który zazwyczaj zasiada w komisji sędziów, ; cze: m I "Fr 3 m © a 
pfyznającjki premie plantatorom chmielu. Sama iers e Ly > l yy — 6 A Ostatnie wiadomości. 
jury przekonała się niejednokrotnie, że próbki J Szwdcki s |MREA wę kd 4 
przesyłane na wystawę nie są wiernym obrazem |7 „janka w „SKATE | Z Koloszwaru donoszą, że na konferencji 


plonu całego, Wiedzą o tem kupcy zagraniczni i 
dlatego nie chcą zawierać transakcyj na podsta- 
wie próbek. 

P. Skarbek-Borowski z radością wita 
wniosek sekcji chmielarskiej. Jeżeli zostanie przy- 
jety i w czyn zamieniony, możemy mieć nadzieję, 
że z czasem stanie się Lwów głównem emporium 
w handlu chmielem. Dotychczasowe wystawy 
chmielu we Lwowie podczas targów zbożowych 
były raczej zabawką bezcelową; dawano premie 
niejednokrotnie tym, którzy produkowali chmiel 
najgorszej jakości i tylko na próbę przysłali 


. A wstępnej celem założenia Towarzystwa siedmio- 

Chmiel PSA NN ZD 0. ag kiego oświaty, o którem wczoraj podaliśmy 

m a "2. _. (wzmiankę na tem miejscu, wysadzona komisja 

Spirytus sę kra ik pret. zł, . . na BIĆ sondy dująca postanowiła przedstawić ogólnemu 

; sg NN 26 zgro T - 

m posia siej podaży zła gotowego. | gy na, prezesa Towarzystwa br. Ge 
eJ części wilgotne i nieodpowiednie — [lera br. Ada h stawki 

, br. ma Bauffy, hr. Kol. Esterhazego, 


zbyt znacznie utrudniony, ceny uległy zniżce, gdyż A a 
odbiffcy Fadtowają ER Bieruta Sty ' RAJZ i Dom. Teleki i Mik. Bartha: na sekretarzy zaś 


Uwaga. Bank rolniczy ntrzymuje na skłą- dr. Ferenczi i Riegera. „Uroczystości miejskie z 
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, pasą bli EDA biorą przebieg świetny a 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, — Pp E 
jak niemniej do siewu jesiennego na oryginalną 


chmiel wybrany. Jeżeli teraz zaprowadzimy for- ; > F p K, Ztą. d p Ha f i 
ARE <: } i; , pe- pszenicę banatkę i frankensteinską, żyto montań- reuz, dtg. do wiadomosci o telegramie ce 
lisie: ae 3 aa. Sago E PET skie, saskie (krzyca) i krajowej produkcji drugie- |SATZa austrjackiego i rosyjskiego z Kromieryża 


go plonu żyto probstajskie. do cesarza Wilhelma, dodaje od siebie: 
„Dowiadujemy się, że obaj monarchowie we 

wspólnym telegramie do cesarza Wilhelma nie- 

tylko osobiste uezucia, ale także znaczenie poli- 


U progu Nowego SEZONU. tyczne zjazdu podnieśli, dając wyraz przekona- 


mógł się przekonać, z jakim towarem ma do czy- 
nienia; kupcy chętnie zawierać będą układy i kto 
wie, czy cała roczna produkcja bez udawania się 
na targi zagraniczne, nie będzie mogła być spie- 
niężoną we Lwowie. 

Po tych wywodach przyjęto bez zmiany III. 
wniosek sekcji. (Gaz. Lwow.) 


badtonnowtriywńe W tska Boa upatrywać będzie rękojmię trwałego zabezpiecze- 


: : RAS: r ede Laprade. nia pokoju.“ 
, Krajowe Towarzystwo dla opieki i rozwi ju — Ach! to ty?... Nę | Czyż do tego ograniczyła się jedynie wy- 
a jak kodeka ZA A 5 l cóż ślychaś t miana politycznych depesz między monarchami ? 
; ś å -— Nie wiem. Dawnoś wrócił? — 

„e H w Ustrzykach i dr. Ignacy Skrocho- — Aty? - En R paryskiej Gazette diplomatique piszą z Ber- 
o SM odb e o e a — Onegdaj. À A Ia, s. Hohenlohe, nowy namiestnik Alzacji i 
działu, na którem po odczytanin sprawozdania z I dja, a (godiiém, ZAŚ y i onai Tolley ano A są: iia 
czynności binrowych od dnia 6. czerwca do 13. — Ź Tyrolu. Zona jeszcze kończy kurację, R a podług którego mieszkający w Al- 
z. m. obradowano nad przepisami góruiczo-policyj- ale wraca w tych dniach... LA l a A Francuzi, prowincje te opuścić 
nemi, które c. k. starostwo górnicze rozesłało do — No, to do zobaczenia. 35 ? SE i Rząd franeuski ma być już powia- 
zaopiniowania, jakoteż nad innemi sprawami, któ- — Do zobaczenia, omiony. Rozporządzenie nie ma być wszakże 


, Rozchodzą się. Na tymże chodniku o kro-| ogólne. 
ków kilka inna grupa. 


pz PAE Pos z Siih -t n Dzienniki francuskie donoszą, że Freycinet 
a aleco wez J, przed| ma zjechać się z lordem Salisburym. Do osobi- 
chłodami. A pan dobrodziej ? stego tego zetknięcia się, piwik pieśni kroki 
— Tomy pisać o moich przygodach ! Wy-|lord Salisbury, a celem tego zjazdu ma być 
obraźcie sobie państwo, byłem w Krynicy... omówienie tak ogólnych spraw politycznych, jak 
Następuje szereg wymyślań ua Galicję, ho-|i specjalnych kwestyj, dotyczących Anglii i 
tele itd., kilkanaście zapytań, tyleż odpowiedzi, | Francji. - 
ukłony i jeszeze raz ukłony — wreszcie rozcho- A = 
dzą się. Król hiszpański, jak donosi Frankf. Zig., 
Inna grupa. 1 „ | wystosował list do następcy tronu niemieckiego, 
_— I powiadam panu, zdarli, ale to zdarli,|w którym go prosi o starania, celem usunięcia 
że i za granicą nie zedrą lepiej! pm wiadomego zajścia, aby między obu państwami 
— A mówiłem, jedźcie do Niemiec... dobre stosunki, które on jako król radby utrzy- 
Rozmawiających mijają dwaj młodzieńcy w mać, nie zostały nadwerężone 
nowomodnych żakietach. Á 
— Więc pojechałeś do Ems? 
— Naturalnie. Ona do Ostendy, ja za nią, 
ona do Meranu ja... 


— Za nią. A toś się wykurował Telegrany „aazety Narodowej”. 


re obecnie jeszcze nia nadają się do publikacji. 
Sprawozdanie z czynności biurowych obejmu- 
je głównie petycje o refakcje dla transportów na- 
fty galicyjskiej, o utworzenie urzędu górniczego 
okręgowego w Gorlicach, do Wydziałn krajowego 
o poparcie podania właścicieli kopalń w Męcinie 
w sprawie subwencjonowania głębokiego wiercenia 
tamże i ostateczne załatwienie sprawy szkoły wier- 
tniczej w Zagórzu i Ropiance, wreszcie petycję 
do jeneralnej dyrekcji kolei państwowych i Czer- 
niowieckiej o zaszałowanie magazynów, w których 
składaną bywa nafta przeznaczona do wywozn i 
zakupienia płacht kauczukowych do nakrywania 
wagonów naładowanych naftą, na które pierwsza 
przysłała przychylną, a druga odmowną odpowiedź. 
W ciągn ubiegłego półrocza wykonał na we- 
zwanie stron prywatnych, przeważnie członków 
krajowego Towarzystwa naftowego, sekretarz z ra- 
mienia biura Towarzystwa 14 badań geologicznych 
terenów naftowych i czynności kopalnianych, kil- 
ka komisyj sądowych w wypadkach nieszczęśli- 
wych, a dwa razy interweniował w spornych kwe- 


stjach kopalnianych Przechodzą. 
i Ą À No, toć chyba już mało kogo brakuje! Je- 
Oprócz tego pośredniczyło biuro w dostarcza- 3 i a . JE: à Wiedeń dni r a n 
niu lin drucianych, rur wiertniczych i udzielało |7775 "Prawdzie tu i tam mieszkanie się od n dnia 1. września. Chociaż udział w 


świeża, tu i tam słomiany jaki wdowiec ostatnich | dzisiejszym międzynarodowym targu zbożowym 
dni urlopu użyć spieszy, ale z wyjątkiem sfer |mniejszy, tendencja ustala się wszakże pomyśl- 
najuprzywilejowańszych towarzystwa Lwów już |Blej. Kupcy z Niemiec zamierzają poczynić więk- 
niemal w komplecie, lub tylko patrzeć, jak zalu-|Sze zakupy, oczekują wszakże dzisiaj ustalenia 
dni się po brzegi. się cen: galicyjska pszenica poszukiwana przez 

Witajcie, piękne panie. wierne grodowi, wi- | handlarzy i młynarzy z Saksonii. Spółka tarno- 
tajcie wiejską sielanką pokrzepione, witajcie od- |polska ma wiele zapytań; transakcje wszakże 
ważne „taterniezki*, których imiona uwiecznione | mają dopiero po skończonym jarmarku nastąpić. 
Zostały ku wiecznej rzeczy pamiątce tam na „skale Pszenica galicyjska zapewne we Lwowie, 
piaskowej“ w dolinie Kościeliskiej ! Tarnopolu i miejscach odpowiednich stanie raczej 

Jeszcze chodzą przed oczyma wyżej © złr. niż niżej. Prawdopodobnie tutejszy 

WBK ie A M Ra ne rise wpłynie na ożywienie handlu zbożowego, 

ae yy OE ŁA 8 Ma, Chociaż zapewne znaczniejszego podniesienia si 

Równin, piasków — nie ma wcale! cen nie ROŻNE się Spodkiować $ Ć 

Praga d. 31. sierpnia. Hersztów bandy, któ- 
ra w Libereu (Reichenberg) okna wybijała Cze- 
chom, 24-letniego komisanta Scholzego i 16-le- 
tniego Jana Raaba, oddano wczoraj pod zarzu- 
tem gwałtu i zbiegowiska sądowi obwodowemu. 
Skonstatowanem jest, że w tych burdach ucze- 
stniczyli tylko wyrostki z niższych warstw spo- 
łeczeństwa. 

Pilzno d. 31. sierpnia. Na przemowę prezesa 
tutejszej Izby handlowej odpowiedział cesarz za- 
pewnieniem, że się nieustannie zajmuje sprawa- 
mi ekonomicznemi i że zawsze nżycza im opieki 
i pomocy. 

Pilzno d. 1. września. Po manewrach odwi- 
dził cesarz wczoraj tutejsze muzeum. Na obiedzie 
byli między innymi książę bułgarski i hr. Kal- 
noky. Dziś o godz. 6%, rano cesarz odjechał 
wraz z księciem bułgarskim. Na dworcu bur- 
mistrz dziękował za order Franciszka Józefa i 
za wybranie tej okolicy na manewry. Cesarz je- 
szcze raz podziękował za serdeczne przyjęcie i 
powozem odjechał do Pilzeńca. 


Stiahlów d. 1. września. Na wczorajszych 
manewrach cesarz kilkakroć wyraził swoje zado- 
wolenie; landwera spisała się bardzo dobrze. O 
godz. 1 i pół cesarz odjechał do Pilzna. 

Kijów d. 1. września. Wczoraj wieczór odje- 
chali carstwo do Petersburga. 

Paryż d. 31. sierpnia. W Tulonie zmarło 
wczoraj 17, a w Hiszpanii 1.157 osób na cho- 
lerę. 

Londyn d. 1. września. Mięszana komisja 
angielsko-francuskiego Towarzystwa rozjemezego 
ak alija rezolucję, oświadczającą, że nie znala- 
zła żadnego dowodu, jakoby Olivier Pain został 
na rozkaz władz angielskich zabitym, 


Konstantynopol d. 31. sierpnia. Wezorajsza 
audiencja prywatna Drummonda Wolffa u sulta- 
na trwała od godz. 3. do 9. Obeenym był Assim 
basza. Ajencja Havasa zapewnia, że sprawy e- 
pipskiej tylko lekko dotknięto, i konwersacja by- 
a ogólnikową, nie wchodziła w rdzeń kwestji. 


Marsylia d. 1. września. Wczoraj zmarło tu 
28 osób na cholerę. 


w każdej chwili potrzebnych przedsiębiorcom in- 
formacyj. 

. Wydział krajowy przychylając się do prośby 
kraj. Towarzystwa naftowego, udzielił kwotę 100 
zł. na zwidzenie wystawy krajowej w Peszcie, a 
szczególnie na zbadanie reprezentowanego na niej 
przemysłu naftowego. Towarzystwo naftowe wyde- 
legowało w tym celu swego sekretarza, dr. Stan. 
Olszewskiego. 

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. lipca 1885 r., 
u 4360 stron 1,440.108 zł. 67 ct; w miesiącn 
sierpniu 1885 włożyło na dawne książeczki 221 stron, 
na nowe książeczki 165 stron, razem 386 strom 
81.056 zł. 63 ct. Wyjęło zaś częściowo 224 
stron, zupełnie 165 stron, razem 329 stron 52.121 
zł. 38 ct. Przybyło zatem 28.936 zł. 30 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 1886 wy-|ę 
nosi u 4420 stron 1,474.038 zł. 97 ct. 

Kartele dla galicyjskiej kolei Transwersalnej. 
Jeneralna dyrekcja austrjackich kolei państwo- 
wych i jeneralna dyrekcja kolei Karola Ludwika, 
zgodziły się przed miesiącem na zmianę kilku o- 
kreśleń kartelu dla galicyjskiej kolei Transwer- 
salnej, z zastrzeżeniem, że z jednej strony mini- 
sterstwo handlu, z drugiej strony Rada zawia- 
dowcza, udzielą swych przyzwoleń. Ze strony kolei 
Karola Ludwika został spełniony ten ostatni wa- 
runek dla wykończenia zrewidowanego karteln, 
gdyż Rada zawiadowcza na posiedzeniu w d. 29. 
z. m, uchwaliła przyzwolenie i ugoda została już 
podpisaną przez kolej Karola Ludwika, Przyzwo- 
lenie ministerstwa handlu powinno niebawem na- 
stąpić. Odnośnie do czasu trwania kartełn nie za- 
szła żadna modyfikacja, Obu stronom przysługuje 
tak jak poprzednie prawo, wypowiedzieć d., 1. każ- 
dego miesiąca kartel z tym rezultatem, że pozo- 
staje on jeszcze sześć miesięcy prawomocnym. W 
zeszłym roku został zawarty także kartel z kole- 
ją Lwowsko - Czerniowiecką, wskutek którego ta 
zrzeka się transportów, które przychodziły ze 
strony południowej od Stanisławowa, a mogą być 
wykonywane przez galicyjską kolej Transwersal- 
ną — a zato otrzymuje ona stałe odszkodowanie 
pieniężne, Wskutek najnowszych umów z koleją 
Karola Lndwika są podstawy kartelu z Lwowsko- 
Czerniowiecką koleją częściowo odroczone, lecz 
rewizja ostatniego kartelu nie była możliwą, gdyż 
został on bez zastrzeżeń zawarty na czas od o- 
twarcia kolej Transwersalnej po koniec r. 1890. 


Telegramy targowe z dniu 31. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —'— zł. 
do —.— zł; żyto —.—- zł, do —,— zł. Okowita 
24.75 do 28.— zł. Bndapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.22 do 7.23 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.87 do 11.-- zł. Wrocław: 
Pszenica 16.30 do —.— m, żyto 13.90 do —,— m. 
owies 20.40 m.; rzepak, spirytns 42.40 m., 100 m.= 
61zł 256c. Berlin: Pszenica żół. na sierp. wrze- 
154.50; żyto —:—m.; okowita 42.75 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąką za 159 kilo 44.50 
franków; olej rzepakowy —,— fr.; okowita —, - 

Nafta. Wiedeń dn, 28. sierpnia: —,— do 
—,— zł, Brema loco 765, — Hamburg loco 760, 


Ach! doprawdy, kiedy się to tak wspomni o 
em, mimowoli plączą się po głowie Słowacki i 
: cie państwo, wiersze same 
bi ją? pod pióro. Taka to już natura ludz- 
ka — byle wzgórek, byle gaik — paf! i poezja 


Ale czy to ja same t 

gis AR 

1iajcie 1 urocze „kuracjuszki“ 
imiona uwieczniły „kurlisty* zagranicsuzali kia. 
dów*! My podążaliśmy za wami myślą, ciesząc 
się na równi z wami każdym pogodniejszym 
dzionkiem, dzieląc rozpacz waszą na widok chmu- 
rzącego się nieba. 

zy wracacie z dużym zapasem nowych sił 
i nowych wdzięków? Bo oto podczas gdy wzo- 
rzyste wasze sardaczki migały po niebotycznych 
turniach, gdyście bryłowały na wszelkiego ro- 
dzaju reunionach, idealniały w Marjenbadzie, i 
t d, my tymczasem dla was opracowaliśmy 
program nowego sezonu. 

W tym nowym sezonie, my mężowie, doło- 
żym wszelkich starań, abyście na Jaknajliczniej- 
szych rautach zaprodukować mogły Świeże ze 
stolie świata przywiezione toalety ; drobne, nad 
wszelki wyraz cenne dla nas upominki, któremiś- 
cie nas łaskawie za powrotem Z8 stron dalekich 
obdarzyć raezyły, gościom każdemu z osobna po- 
kazywać będziemy, wymieniając najszczegółowiej 
miejscowość, zkąd każdy przedmiot pochodzi; 
wreszcie wszelkie nowe sygnalizowane nam zna- 
Jomości przyjmiemy z entuzjazmem, tołerując na- 
wet listy bodaj na krańce świata wysyłane, oraz 
jaknajobszerniejszą korespondencję ztamtad nad- 
chodzącą, i 

„W tym nowym sezonie, my wszyscy wielbi- 
ciele wasi dozgonni, zachwycać się będziemy je- 
dnogłośnie waszym czysto paryskim akcentem, 
nabytym w zdumiewająco krótkim ezasie, i nie 
zapytamy nigdy, jak też długo bawiłyście przeja- 
zdem nad Sekwaną? Również obiecujemy uwie- 
rzyć Święcie w bajeczną taniość poczynionych 
przez was zakupów, oświadczając publicznie, iż 
tylko za granica wszystko „za pół darmo“ dostać 
można. 

„W tym nowym sezonie dyrekcja teatrów za- 
powie pojawienie się na scenie kilkunastu orygi- 
nalnych utworów dramatycznych, kilka nowych 


ylko „taterniczki* mam 


Początek o godz. 7mej wieczorem. 
W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 1. września 1885 
Opowieści Hofmana 
(Les contes de Hoffmann) 
opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju- 
ljusza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. 
Libretto przełożył Aureli Urbański. 
Początek o godz. 7mej. 
— ZA 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Zæ Lwowa odchodzą: 
podług zegara Iwewskisgo: 


Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


Z Podwołoczysk 
„ (na Podramcze) 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b, r. 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych [Z 54 godziny noene, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą : 
I I | 612] +7.59] 10.46) 


niu, że cała Europa w spotkaniu kromieryskiem | Z P 


KURS GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedeń dnia 1. Września 1885 


godzina 1. minut 45. popołudniu. 
Weg. akcje kr. 288.60 


Kolej Kar. Lud. 


Kolej p. Elżb. 
Węg. Nordostb. 
Węg. obl. p. zł. 
Weg. cis. losy r. 
Zł. ren. węg. 4'/, 99.20 
Ros. rubel pap. 1.24.'/, 
Galic. indemn. 102.— 
Usposobienie bez transakcyi 


Wiedeń, dnia 30. sierpnia 1885. 
godzina 10 min. 36 przed poładaiem 
Akcje kredyt. 287.90 
Kolej Kar. Lud, 242.60 


Kolej lw-czern. 225.— 
Wied. Comman. 124.30 


Kolej połudn. 


Rossyj. bankn. 1.241, 


Berlim, dnia 31. sierpnia 1885 
godzina 4 minut 45 po południu 
Akcje kredyt. 472.— 


Usposobienie: cicha 


Rossyjsk. banka. 203.— 


i ih] 
Lwów, z Izby handlowej d. 1. września 1885. 
1. Akcje za sstukę, 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 2942 — 345 — 
„ lwow.=Czern.-jass, 200 zł, w. a, 224 — 997 - 
200 zł. w. a. 273 — 277 
300 zł. w.a. 225 — 230 


2. rod 2a 100 złr. 
z kuponu bieżącege: 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 


płacą żądają 


Banku hypot. galic. 


4 4 
Banku krajowego 4,9, w. a. 


BAGSSKIK 


5 wyl. z 109), prm 98 80 


3. Listy dłużne za 100 złr. 


G. Z. kr. wł. (d.6*/,) 3%, w likw. 67 — 
5% 2) 


| 4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 70 108 7 
Kom. banku kraj, 5 pr. w, a. lem., 98 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 
Pożyczka „ „ BZ Ml n 9075 91 75 


Miasta Krakowa . 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski . 


Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
ek niemieckich 60.70 61.40 


Kupony w srebrze 


Rabtyka „Nadesłane* vie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nio przyjmuje 


Nadesłane.) 
Zmiana mieszkania. 


Władysław Madurowicz 


> nauczycici muzyki, 
przeniósł swoje pomieszkanie na ml. Pańską nr. 18 


o 
Ogłoszenie. 


Dr. B. Głowacki 


dyrektor krajowego szpitala powszechnego, 
powrócił i ordynuje od godz. 3-4 popołudniu 
ulica Halicka, nr. 44 
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Największa wypożyczalnia 


Codziennie świeże piękne 


NUT MUZYCZNYCH. : m Zygmuntowska, nr.|vje lub na prowincji. — Łaskawe zgło-|z opłatą cła“ w gwarantowanych najlep-| | Brzoskwinie wysyłam 1 kilo od 75 do e 
G | Gmach teftrolng. SII. piętro |13, piatro Żgie. 31388 1—1 szenia przyjmuje administracja „Gazety szych i najmoeniejszych radi 26 b ct, zaš z początkiem września 0 Brzoskwinie 
6 3 g|| Rozpoczęcie kursu nauk ME |. M3 a ua i ;| Bryndza świeża 43, kilo 6d str. 2.90 ; 
'SKŁAD NUT MUZYCZNYCH ug ky o zaa 20 CITEN T O a SE Pia 9 » | mm. 6316 akt: wal > a wdlkiaj deserowe i kompotowe 
oraz aeae R dpi Ka at najlepszej sławy zażywa-jJawa zielona . . . 6. | ai - również 
ekspedycja pism perjodycznych JĄ] 3 Sodzia tygodniowo 12 złr. miesięcznie Q jący handel eksportowy Hago Meme e aa A W 
z : n n iniej , awi i ` ; K w: psk 
S. A. Krzyżanowskiego Uczeunice moje, uzdolnione na nau- yakę prawdziwych. FESŁAWENIOL SEANA E j y i li kie © | Melony turkestańskie małe jednakowoż! I N 0 GR 0 N À 
TAN ie aydielki, bedą udzia poza gry na BADENSRICH WINOGRON kuraeyjogo Ceylon, | | 2-1 geja] = gadgwyezninig tot i rata WŁOSKIE 
. i z Ę ; : / i A —4 gŁU 5 . 1,50—1.00.! * 
poleca swoją znacznie powiększoną i 3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie e OR) o y ko- ła i ; : ń R. Kawony soczyste 1 sztuka 5 k. et, 90 l Gruszki deserowe 
w najnowszesutwory JA z Dan enla E Beg tókoftany ADMINISTRACJA w PARYŻU, tówkę 2 zł. 46 ct. Zapewniam przy Sy. Arabska Mocca r ; k 8.57 K doan ge Abi ma * poleca handel 
alwi YCZALNi Wiczenić nan Boulevard Montmartre nr. S,syłkach największą staranność, „Przy odbiorze koleją 30 kilo na każdem Opona oŻe pa KOŻNY CI MOGE + e 
Najw ększą WYPO h Ę na 4 i 8 rąk, bez płatne. 3112 3—? Józ. Nóbaner. kilc o 10 et, taniej, także franco z opłatą cła. „, słoików 5 kilo zł. 2.40—2.80. St. Markiewicza j 
nut mazyczny © VA końcem roku popis publiczny. PASTYLKI do TRAWIENIA 1195 2—3 w Vóslau pod Wiedniem. 1552 1 4 J. J Sci Kawa Ceylon i inne 4'/, k. złr. 6.50 
na fortepian i inne instrumenta i do Osoby interesowane raczą się zgłaszać |wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy- ma TI - J. Fels w Tryeście. „ do zł 8.70. we Lwowie w rynku l. 42. 
śpiewu pod bardzo korzystnemi wa- jod 10. z rana do 1. po południu. jemnego smaku o niezawodnym skutku Kawa Mocca celna 4%, kil. złr. 780 © Kuracyjne wino ron? 
runkami. Warunki abonament roz- przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. do zł. 8.20. I £ 


4€ . feslawskie, rozpoczną si 
Marmelada morcelowa świeża3k zł 3.10. - , Pp a 
Malinowy sok 6 butelek—3 k. zł. 3.65. z wrześniem. ©© 2861 1—3 


Migdały słodkie 4*/,, K. zł. 5.20—5.50. 


syła się na żądanie gratis i franko. 
Nhjnowszy katalog nu! muzycznych 


A k SOLE VICHY do KĄPIELI. 
jeat do nabycia pan cenie 70 cent. Bogiem a prawdą, 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
re nie są w stanie udać się do Vichy 


W miejsce dotychczasowego pensjonatu 
Kazimiery Jaroszów nej. 


3142 1—10 a> ; 5, Y r I iknitnia fat: adac a] | c szk Oliwa najcelniej. 6 but.—3 ki. zł. 3.60. 
powieść z ostatnich czasów, wydanie GF 4D a uni Le wać 13 ac Ta ey. í Powidła, calną 4*/., ET Á 3 
gie -przejrzane i poprawione przez autora,jaby na wszystkich produktach znajdowały M EIR ne 3% 10. zł 38,10. Aem- 
W żn dl tol (89 226 str.) jest ło nabycia za l złrjsie znaki: Kompanji wód Vichy. ARJA ZAGORSKA M AA | sj k, Al 
aźne a 8 arz 50 et., pocztą opłatnie (należytość za prze- Dostać można we Lwowie w apt, P. Mi- na podstawie patentu kwalifikacyjnego otrzymanego w NANCY we Francji g|Sliwki świeżo wysyłam od 15. do koń- Pewn zarobek 
° kazem) 1 złr. 65 cent. w Administracjilkolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum. i zatwierdzenia tegoż przez W ok A b Aa zł. 1.40—1.60 y ; 
fabr kantów osadze SU“ WIE i st 1954 9—22 zenia tegoź przez Wys, e. k. Ministerstwo oświaty reskryptem « cab m 4% k od z4. 3 ; 
l y p z „CZ ASU Nd KRAKO" Lowe DRZIŚ i F | z 6 lipca 1885 l. 11733 Słonina biata gruba 4*/0 K. zł. 3. Bez kapitału i ryzyka 
kich księgarniach Główny skład w księ- sk. paz: öt LWO A m DO.  AEIEEN 
| arni. Giebethnera i Spółki w CETS WIE pl. Bernadyński 1. 11 Słonina wedz. cienka lub papryk. 45/,, K može każdy u nas przez sprzedać 
Zarząd dóbr Paeyków rakowie. 3086 3—10 j | Oi Z ZZA sia 310. . 10% | austr. weg. państwowych i premio- 
poczta Stanisławów ma na sprzedaż | Nowe oświetlenie, z dniem I, września Smale świeży w bloszance 4a k.| węch losów m raty spłacajgo w myil 
1000 sztuk desek jaworowyeh Państwo Ostapie dla fabryk, miast itp. nader tanie i gilasi i „ŁONIE afr" 
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wych | 39 i lądnać. Prospekty gratis i franco. Co d i i 80. od zł. 5— =. auptstädt. 
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paro) 8 : : gi a lac Be c ge: + 290 —3 == | Adler & Co. Budapest. 
P f b k Odpisy Świadectw nadsełać do Za- gien-Bureau we Wiedniu, I., Maxi- nie) ernadyński |. 11. JE Ar w in Raka stal poz AE ac" „aty 
$ anaa e = AL GIE ajeel- 5 5 č ý 
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niejsza 1 kilo zł. 1.75. 


25. sierpnia codziennie od godz. 11. do 6. po południu. 


| oto rzetelnych i pilnych 31383 1—3 3083 4-—? 


dzi do sprzedaży swych wyrobów od- 


41/, kilo kuracyjinych winogrom franko|——-——— 
blorcom prywatnym. Pewny popłatny za- 


od zł. 1.40 do 1.90. 
robek, dający się bardzo rozszerzyć. ; 4j, kilo śliwek świeżych od złr. 1.20 Rósiera , 

Oferty z poleceniem pod cyfrą: L. GE É e a2 Główny skład do zł. 1.40. Wysyłka śliw świeżych, woda do zę bów l ust 
176 do RUDOLF MOSSE, “ws Wiedniu BE <> E Nauka kroiu damskiego SAN 4 4 "ec sukę -. Zs sąd zę 1 ush 
Seilerstatte 2. 1531 2—2 z 5 J a „l F 0 rte l a Maść winogronowa na ranyjest bezsprzecznie najlepszym środkiem ad 
a e. sz ułutwionym sposobem z” p p n 0 W wszelkiego rodzaju od 10 50 et. bolu zębów i służy także równocześni A 

ē = & a ki 4 4 Z Cenniki na żądanie wysyłam franko do utrzymania zębów w czystości. Ta dd 
Iinogrona SCE według najnowszego systemu paryskiego. EN j Pianin i organów 20484 dzień; p aa EW dzozą ył słona woda „ji 
"_ E M ; ° Í e jednocześnie każdy nieprz 
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uracyj. mz rysunkowege i miary centymetrowej. 3 = Budapeszt. R. Tichier aptekarz. 
z Badenu i Vóslau, Świeże i dojrzałe F.Z ZJ] Każda uczonnica wykończa jedną suknię kompletnie i > A LUDWIKA MARKA . 3062 6—8 ik Róslera synowiec, następca) 

ł 2 zł t 3 kilo SŹ dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. m N Taaa | 0 \IEDNIU, I. Regierungsgasse, ğ# 
wysjaa po zł. 50 ct. za 5 ki <a Cały kurs kosztuje 10 złr. Em przeniesione zostały do kamienicy pod 1. 9) w Rynku, dawnie REL 7 Prawdziwa do nabycia we Jiwowie % 
kosz, franco do każdej stacji poczto- s Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud JE, =*: | rezydencji TUIE, 3049 3 -? [I Hartmana MIN apt. Zygm. Ruekera, w Kutach w aptee? 
wej za pobraniem < r. M MA RIE 08, KURS szkolny rozpoczyna się 1. września Nauka gry na fortepianie w 3 oddzia- R 3 A- Zagajewskiego; w Warężu wa CN 

A t . Ri 38 -ig 2 pija > Smal łach. Nauka śpiewu solowego. Prospekt bezpłatnie w szkole, najlepiej utwierdzony środek leczniczy p USA u | gey MAE e I REJ 

N uczennica ! J - EA = anego, apt, W Sokalu Eug. Wysoczański 
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w Raden, pod Wiedniem. 
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Hartmanna Auxilium przeciw upła- 
wom a doi (cmyto po po- Š 7 =P d 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 

pouczającą broszurą i kartą do konsul- | Wi onosi. j 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do 4 i k j 
nabycia we wszystkich aptekach i w| Pensjonowany urzędnik państwowy, 
ostanie się wysyłkowye w W. pobierający 2000 złr. rocznie, 28 | 


BAW, „ac v iodniu. 2g-Tyik. mierza ze względów zdrowotnych a8 


marką ochronuą i kartą opatrzone au- mieszkać na prowincji w zachodniej | 


zum skutkuje jest prawdziwe 7 Galicji. 3134 1—%_ 
AE ERN wielu] _Ktoby więc z P. T. właścicieli 
lat jako najlepszy specjalista, zamia- | ziemskich posiadał realność, składa- 
nowany został dyplomem s r. 1870]jącą się z kilku lub kilkunastu mor” 
aoten vga. aii „kę di gów pola z domem, do zamieszkanić 
1 or uje swym zakładzie od — ; = 3 
w niedzielę i święta od 9 do 2 A” gi r Ee gospoda 
godziny w wypadkach syfilitycznych, §jczemi, yczył sobie takową B 
wrzodowych, skórnych i płciowych ua dłuższy czas wydzierżawić, raczy się 
If kobiet i przeciw osłabieniom wədtug zgłosić listownie pod adresem „S. 9.“ 
swej doświadczonej metody bez stut- || p Administracji Głazety Narodowej“: 


ków złych , nie przeszkadzającę W za- ; ; 

a KA SMi iBA ? Wymogi: Niezbyt odlegle od mia” 
Leki dostarczają się pod dyskrecję. fista powiatowego i stacji kolejowej 
Honorarjum mierne. Także listownie. 


Wiedeń, Stadt, Seilergusue, 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toalętowe 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwar' ir > 
cemin, pizo oni WODA FIJOLIKOW A. 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 
dek toaletowo-hygieniczny został odszczegolniony medalem zasługi na wy- 


(] 4 a © e 
MOLLA proszki seidlickie, || = Pudr książęcy «a 
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 
| 
Tylko prawdzi We, szczególniony, najlepiej go załecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
3 ea aN : > ,, Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem zł. 1.50. 
| . Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- ; 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- , Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospowe. 
wnie ścigane. k Ala. Raj 
Fałszywe wyroby będą sądo ie p 1 zł | stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. 
Cenajzapieczęto wanegoł oryginalnego pudełka I zir. w. a. 3 EOS TYCZNE 
| WYBŁ ME : 


dobra komunikacja — "zdrowe powie- 
trze i przyjemna okolica w pobliżu? 


Rześć medali zasługi i dyplom uznania 
| jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
ka. spodnich częsci ciała, przeciw kureczom „Rz SOP a: pipwigksza Zir L20 ge Odda 3 polkami" wwajoć z 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śro- 
— == mr. il. > 
Skład we LWOWIE: w aptece § rzeki. 


cw ZW, , PZH e Lá Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- P, Mikolascha. Fr. damregieSiGiA api SZAT orozumtiowiistownie i 

~ ; chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i twarzy s Tarodfishf 1. Jamregi a | t = p o lna b N nu: 

0 a l ali C u S h bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi 1 żółtobrunatne plamy SM „POS ępowanie rze ez pośr Í 
- x z twarzy. — Cena 60 centów. twa. 


REMA 


W 
odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
Wodę lwowską zapachem , fiakon złr. 1.50; pół flakonu 50 ct. 


rzednią, — fiakon et. 16, 25, 50 i złr. 1, najprzedn. 
Wodę kolońską potrójne) flak. ct. 20, 40, 80 i zł. 150, 2, 350, 5 złe. 


z z 
Jako wełeranie do skutecznego leczenia gośśca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliżu, bolu głowy, Uszów i zębów, w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 
Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
Fytko prawdziwa; jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
p a a eea 


OKKKKKKAKAKKKOWAKUAKKKEWKKO 
Przez wys, rzad Jego Mości 9 


króla SO Szwecji V 
uprzywilejowany e uk © dr. Fi. Lengiela A| 


Balsam brzozowy ; 


> złJuż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli § 
> ko ? a a | 
K BAD się pień zawierci, zuany jest od najdawniejszej pamięci * 
: > ty jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok | 
|, przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicz- 
jnej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
tecznosci. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieezór 
Htwarz lub inne miejsca skóry, Wtedy zaraz następne- 
go dnia wydziejają się małe łuski ze skóry, która 
potem staje się mieniąco białą i delikatną. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w uajkrótszym czasie piegi; 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- 
x ści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ut. 
Do nabycia we LWOWIE: w apt pod „Srebrnym Orłem“ Zygmunta 
|| Ruckera przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego. apt. 
pod „Opatrznością”. 1171 2—? 


OXILILILLII LAONNKWAWWAMYAM 
ZIZI ZZ ZZOZ ZZ. 
Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


RKMUEWMMIMI WA A KAKA IMM 


Olej tranowy M. Krohn_Ś Omp. ki w amas zmsduneh sę 


tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


a z — 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
Perfumy ms, folkowa, opoponaks Chypr. heltotrop. hiażynt, kon- 


b) 


walia, róża atp. od 35 et. do 8 złr. fiakon. 
Wodę lewandową ; lewandową ambrową do skrapiania su- 


r kień i odświeżania powietrzu w pokojach, 
flakon 50, 70, 90 et. i zł. 1.50. 


d i ; > A 
Ocet toaletowy A kobe M ła, do płukania ust, 


Ocet salonowy do kadzenia 50 centów. 


3. IBNATOWICZ. 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3. 
sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel Europejski 
i Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2906 1—? 
Z dniem 1.czerwca r.b otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIĘ w RYNKU 1 1. 


pann ZOZ EZIO Z ZZ OZON 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać proparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną I podpisem. Zza 


we Lwowie: J. Bciser apt, Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hibner 
t 75 A ałej: Erich Keler apt., TE rodach; M. Kulak apt, w Brzeź anach: apt. J. Hausberg, 
A. Durst: w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt, w Drohobyczu: Józef Eichmüller apt. w Gora- 
humora A. Botezan apt., w Husiatynie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt., 
#Kamionce Strumiłowej: C. Piepes api, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk 
apt, K. Wiśniewski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski Maz w Nowym Targu: K. Laur, 
w Bodwołoczyskach: G. Moraweiz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski api, w Rzeszowie: J. 
Schaitter & Cmp., w Samborze: J. Aleksiewicz apt., ©. Maresch apt, w Bokalu: E Wysoczański apt, w 
SerecieiJ. Ocmpniak) Fr. Beil apt, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt., J. Macura, w Stryju: J. 
Zgórski apt, w Szczakowy: Rappaport, w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apt, F, Jamrogiówicz apt., 
w Tarno wie: A. Wielogórski, W. Müldner & Ump., w Wadowicac h: A. Herfurth apt., w Wojniczu: 
C. Nodzyński apt, w Zbaraźu: J. Siissermann. 
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Wydewca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


